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Wizyta Marszałka Senatu RP Adama Struzika
Dzień pierwszy

ty zaproszenie Marszałka Sejmu 
gl £edovasa JurSenasa wczoraj o 
** 9.00 przybył do W ina Marszałek 

RP Adam Struzik. Z  początku 
^-łizyty Marszałek Senat u R P  złożył 
jpity na cmentarzu Rossa przy Mau- 
pjum Marszałka J. Piłsudskiego oraz 
a pobić dra J. Basanavićiusa.

ipita minut po godzinie 10.00 
Husalek Senatu przybył do Sejmu 
mjtaed gmachem Sejmu-zebrała się 
md 100-osobowa grupa Polaków 
tfapjyycfa się  zwrotu im należnej 
gai. Byli to rolnky podwileńskich 
n, którzy przybyli na tę  pikietę z 
nfflparcntami: "Nie oddamy ziemi 
jod chwasty i śmietniska", "Ziemia pra- 
writym właścicielom" itp. W śród pi­
lnujących była Jadwiga Markowska z 
Bikhzek, która ubiega się o  zwrot 
pad* lis należny jej ziemi. Piotr 
Ifezkomki z podwileńskich Bojar 
imaga się zwrotu 8 ha ziemi i  4 ha 
■l Zebrani przed gmachem Sejmu 
hbcybyii przekonani, że Marszałek 
Jaitu RP wywodzący się z  chłopskiej 
ptii (PSL) upomni się o  ich należne 
|» i  do własności 

Kiedy M arszałek  S e n a tu  R P 
pyty kilka minut po 10.00 do Sejmu 
Siudzie chwilowo byli rozczarowani, 
tenułekaie miał możliwości podejść 
■Mdi, toteż cierpliwie o H a li  zanim 
*JjdaezSejmu RL. Po przemówieniu 
1 Sejmie R L (tekst przemówienia 
Kmzałka drukujemy) i spotkaniu z

Marszałkiem Sejmu R L  Ć. Jurienasem 
Adam Struzik przejeżdżając samocho­
dem zatrzymał się przy pikiecie Po­
laków  p o d  gm achem  S ejm u R L . 
Podwileńscy rolnicy serdecznie powi­
tali Marszałka Senatu RP.

A. Struzik życzliwie się przywitał i 
powiedział min.: "W rozmowie z pa­
nem  przewodniczącym  Sejm u R L  
uzyskałem zapewnienie, że wszystkie 
prawa własności będą przestrzegane.

T rz e b a  w sp ó łży ć  z g o d n ie  i 
budować lepszą przyszłość, bo na kłótni 
jeszcze nic dobrego nie zbudowana 
D ążm y razem  my, politycy , i wy 
również, żeby była dobra współpraca 
między naszymi narodami.

B ę d ę  ro z m a w ia ł z p o lsk im i 
posłami, z  waszymi przedstawicielami, 
z organizacjami w tej sprawie".

—  Głos z tłumu E . Szota: "Czy 
będzie przestrzegany Traktat polsko- 
litewski?" 

i — W  nowoczesnej Europie umowy 
międzypaństwowe m uszą być prze­
s trzegane i będ ą  przestrzegane —  
zapewnił Marszałek Senatu RP.

Po krótkiej rozmowie z pikietują­
cymi gość odjechał na kolejne spotka-

NA ZDJĘCIACH: M arszalek Se­
natu  RP Adam Struzik podczas spot­
k a n ia  z M a rsz a łk ie m  S e jm a  R L 
CesloYasem Jur& nasem ; n a  cm enta­
rza Rossa; pikieta podwileńskich rol­
ników przed Sejmem RL.

Fot. 6 . Sritojns (ELTA), T.
Ważniewicz i M. Paluszkiewicz

Jesteśmy na dobrej drodze 
budowania wzajemnego zaufania..

Tego zaufania nam potrzeba i 
^ zaua w przyszłość, a nie ciągłego 

przeszłości z  różnymi senty- 
^ łana— powiedział dziennikarzom 

‘potkaniu z przewodniczącym Sej- 
P*L C  Jurienasem Marszałek Se- 
**RP Adam Struzik.

Gość uważa, że Litwa i Polska są na 
etapie realizacji postanowień 

jutowych i muszą konsekwentnie je  
Ai Struzik nie ukrywał, że 

^J**bją się też  różnego rodzaju 
nieścisłości. C o prawda, 

°a zapewnienia ze strony lite- 
1 ^ * ’ ^  H  przygotowane poprawki 
| * * ą c e  w łasn o śc i ziem i 
K r ^ fakiej, przyłączony do Wilna,

środkach informacji ma być język tylko 
wyłącznie litewski We współczesnych 
czasach, jak  zaznaczył A . Struzik, przy 
takiej możliwości przekazu elektro­
nicznego, żadne nakazy czy zakazy o  
stosowaniu jednego czy innego języka 
są nieskuteczne. Gość wyraził nadzieję, 
że będzie pełna możliwość dostępu dla 
polskojęzycznych audycji

P o d cza s  s p o tk a n ia  z  Ć . 
Ju rien asem  mówiono o spraw ach 
mniejszości litewskiej w Polsce i  pol­
skiej na Litwie. A. Struzik uważa, że 
przew idyw ane sp o tk an ie  wicem i­
nistrów  edukacji narodow ej R P  i 
ośw iaty  R L  u su n ie  p ro b lem  
podręczników Litwinów w Polsce.

Mówiono również o  współpracy 
m iędzyparlam entarnej, handlowej, 
kulturalnej, naukowej. A. Struzik sądzi, 

(Dokończenie na ste. 3)

^ ' wmnom  pęaz>e tam uszano- 
7*  A  Struzik wyjaśnił też, że w tej 
^  istnieje już problem języka, 
L Niepokoiło go bowiem to, 
BBpfEającym  językiem w tych

Dziś
w numerze:

2 str.---------------------------
Dziś dyrektor Centrum Dzie­
dzictwa światowego UNESCO 
B. von Drosta wręczy merowi 
Wilna A. Yldunasowi oficjalny 
d o k u m e n t, ż e  S ta ró w k a  
wileńska włączona została do 
re je a tru  d z ie d z ic tw a  
światowego.

3 str.  ----------------
Przemówienie Marazalka Se­
natu  RP Adama Struzika w 
Sejmie RL

4 Str.------------------------
Na straży wraku promu "Esto­
n ia" , k tó ry  z a to n ą ł  we 
wrześniu 1994 roku z  852 oso- 
bami na pokładzie, będzie stal 
szwedzki lodołamacz "Ale”.

5 S tr.--------------------------------

— Trudno jes t popierać tych, 
którzy w klapie noazą Matkę 
B oską, a le  5 la t  w ytrw ale 
w s p ie r a ją  le w ą  n o g ę  — 
powiedział Jan  Parys, p rezes 
Ruchu Trzeciej Rzeczypospo­
litej.

6 S tr.--------------------------------

In s t ru k e je  p rz e w id u ją , ż e  
pałek  gum owych, potocznie 
z w a n y c h  "b an a n am i" , n ie  
m ożna s to so w ać  przeciwko 
wyraźnym inwalidom, nielet­
nim I kobietom w dąży . Za­
akcentujmy — w ciąży, prze­
ciwko innym — można...

7 s tr.--------------------------------

Zrozpaczona m atka napisała 
list do Wydziału Oświaty Rejo­
nu Wileńskiego i redakcji "Ku­
riera W ileckiego".

8 s tr.--------------------------------

"Jeżeli banki na Litwie będą 
bankrutow ać, to  LAIB ostatni".

9 str. S ------------------
R eportaż  z  kościoła św Jw . 
B ernarda I Franciszka.

10 str. .-------------- — —
Ceny n a  Rynku Kalwaryjakłm 
o raz w sklepie "Yllnlus".

11  * tr. -----------------------

Sentencja dnia
Mówić — to  mało, trzeba 

mówić do rzeczy.
W. Szekspir

Z i e m i ą  j
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Winowajców nla znaleziono
Ustalono, że most na rzece Braiuoli został wysadzony w powietrze z 

pomocą 16-kilogramowego ładunku, zrobionego z trotylu i azotanu amono­
wego, ale przestępcy dotychczas nie zostali znalezieni.

Przypomnijmy, że dywersja na trasie kolejowej Wilno-Kowno miała 
miejsce 6 listopada uh. roku i tylko dzięki przypadkowi nie zjechały z torów 
dwa pociągi pasażerskie i uniknięto ofiar w ludziach. Prokurator generalny 
Vladas Nikitlnas podkreślił, że w badaniu tej sprawy należałoby zorganizować 
ściślejszą współpracę organów ścigania i przyśpieszyć śledztwo.

W  Ruklć —  "Glntarlnó viltls-95*
| W dniach 10-19 czerwca w jednostce wojskowej w Rukle odbędą się 

[wspólne manewry wojskowe Litwy, Polski i Danii "Gintarinć viltis-95" ("Bur­
sztynowa nadzieja-95").

Wezmą udział dwa oddziały z  Litwy oraz po jednym oddziale z Danii i 
I Polski Manewrami kierować będzie szef sztabu generalnego Wojska Lite­
wskiego Valdas Tutkus.

Gwarancje na kredyty zagraniczne
 |Rząd Litwy udzielił gwarancji państwowej francuskiemu bankowi "Credit
I Lyonnais", który Wileńskiemu Uniwersyteckiemu Szpitalowi w Santarysz- 
kach udzieli pożyczki w wysokości 1 ^  min USD na 5 lat. Pożyczka przezna­
czona jest na zakup systemu angiograficznego. Temu bankowi zapewniona 
też została pięcioletnia pożyczka w wys. 0.81 min USD na zakup litotryptora 
dla Wileńskiego Szpitala Uniwersyteckiego.

Problemy migrantów Litwa chce rozstrzygać w 
sposób cywilizowany

Pierwszy ośrodek dla uchodźców w naszym kraju ma powstać w rejonie 
janowskim. Natomiast w Podbrodziu, w dawnych koszarach, ma być pierwszy 
lobóz dla nielegalnych migrantów. W urządzeniu tych ośrodków dopomogą 
Litwie Szwecja i Dania, skąd ma nadejśćpomoc finansowa— 2 min USD, jak 
też pomoc techniczna.

Eksperci Rady Europy zgłębiają problemy studentów
Przybyli na Litwę ekspercimisji regionalnej Rady Europy przez trzy dni . 

będą zgłębiali problemy akademickie i socjalne braci studenckiej naszego 
kraju.

Dziś studentów Łotwy, Estonii i Litwy wraz z wykładowcami członkowie 
misji regionalnej Rady Europy zaproszą do dyskusji przy "okrągłym stole".

Rozpoczyna się przesłuchanie I. Tlomklna
W czoraj rano  st. p ro k u ra to r wydziału badań zorganizow anej 

przestępczości i korupcji Prokuratury Okręgu Wileńskiego G. Jasaitis w 
niemieckim mieście Dusseldorfie rozpoczął przesłuchanie. I. Tiomkina. Po 
tym przesłuchaniu powinien być wiadomy los skazanego na śmierć B. Deka-
Inidze.

Starówka czeka na Inwestycje
Informowaliśmy, że do Wilna przybył dyrektor Centrum Dziedzictwa 

Światowego UNESCO- B. von Droste.
W ciągu czterech dni B. von Droste zwiedzi Starówkę wileńską, zapozna 

się z programem jej zachowania, który jest już na ukończeniu oraz merowi A. - 
VidOnasowi wręczy oficjalny dokument UNESCO o tym, że historyczne 
centrum Wilna włączone zostało do rejestru dziedzictwa światowego.

Aresztowania w  banku 'Ekspres*
W Wilnie zatrzymani zostali były kierownik banku "Ekspres" J ; 

Źaptorius, gł. księgowa banku L. Gegiene i jeden z jego założycieli W. 
Żukowski.

Przedstawiciele Generalnej Prokuratury odmówili komentowania mo­
tywów aresztowania tych osób, jak również potwierdzenia tego faktu. O ile 
wiadomo, najprawdopodobniej oskarżeni zostaną o  machinacje na wielką 
skalę.

Sprawa kama w związku z działalnością banku "Ekspres" wytoczona 
została w  ubiegłym roku, gdy się dowiedziano, że w USA usiłowano sprzedać 
certyfikat depozytów wartości 50 min USD, zatwierdzony pieczęciami banku 
"Ekspres".

'Palangos vasara’95'
Wpełni sezonu wypoczynkowego na wybrzeżu po raz pierwszy organizuje 

się trwający przez cały miesiąc festiwal muzyczny "Palangos vasara’9SN. Roz­
pocznie się on 7 lipca i potrwa do 7 sierpnia.

Wezmą udział wykonawcy różnych rodzajów muzyki, jak twierdzą orga­
n iz a to rz y ^  orkiestry symfonicznej do zespołu estradowego, diksilendu oraz 
zespołu muzyki ludowej".

Podróż z  Wilna na wybrzeże
Do Połągi ecpress wyrusza: o godz. 7.00— odjeżdża o  godz. 13.20. Cena 

biletu 24,5 Lt; o godz. 8.25— odjeżdża o godz. 12.45— Cena biletu 23,1 Lt;
0  9.30 — odjeżdża o godz. 15.15. Cena biletu 24,5 Lt; o 15 3 0 — odjeżdża o 
godz. 21.20. Cena biletu 23,1 Lt;  Dla dzieci i inwalidów bilet kosztuje pół 
ceny.

Wystawa w "Utimpeksle"
W Wilnie, w centralnym gmachu banku "Litimpeks" otwarto wystawę 

prac malarza Augustinasa Savickasa. Na trzech piętrach wywieszono około 
20 obrazów. Tego rodzaju ekspozycja w banku jest pierwsza na Litwie.

Przystąpiono do montażu zbiorników na mazut
Pierwszy z 12 przewidzianych w projekcie zbiorników mazutu w spółce 

akcyjnej "Naftos terminala*" zaczęli montować robotnicy kłajpedzkiej firmy 
montażowej wspólnego przedsiębiorstwa Litwy, USA i Kolumbii.

Kłajpedzianie do września zamierzają zmontować dwa pierwsze zbiom i'
1 ki. Rekonstruowany terminal naftowy będzie jednym z najnowocześniejszych 
w Europie. Jego wpływ na środowisko radykalnie się zmieni, znacznie się 
zmniejszy ilość zanieczyszczeń, do zalewu trafi lepiej oczyszczona woda.

Przewodniczący LPSD udał się do Brukseli
Przewodniczący Litewskiej Partii Socjaldemokratycznej, członek hono­

rowy litewskiej organizacji "Ratujcie dzieci" prof. Aloyzas Sakalas w czwartek 
udał się do Brukseli w celu wzięcia udziału w konferencji międzynarodowej, 
poświęconej ochronie praw dzieci. A  Sakalas 25 maja listownie zwrócił się 
do premiera Adolfasa śleźevidusa z prośbą o  jak najszybsze zgłoszenie 
Sejmowi do ratyfikacji Konwencji Praw Dziecka. Oczekuje on, że jego podróż 
przyczyni się do przyśpieszenia tego procesu.

i  Z k r a i u  >

9 c ze rw c a  1995 r. «tr.

Na podstaw ia doniesień agencji Informacyjnych, radia, 
p rasy  I Int. własnych przygotowała Halina JOTKIAŁŁO

Międzynarodowe seminarium
Prognozy premiera 

optymistyczne, a życie 
smutne

Wczoraj zakończyło obrady trzy­
dniowe międzynarodowe seminarium 
na temat "Współpraca naukowa i tech­
niczna krajów bałtyckich w nowej Eu­
ropie i konwersja jej przemysłu”. Pod­
sumowania dyskusji dokonał członek * 
programu naukowego NATO d r Alain 
H. Jubler oraz premier R L  Adolfa* 
Śleźevićius.

H. Jubler powiedział, że jest zado­
wolony z przeprowadzonego semina­
rium, bo poruszane tu były bardzo 
aktualne tematy. Mówca podkreślił, że 
uwaga NATO obecnie koncentruje się 
głównie na byłych krajach postkomu­
nistycznych, należących do b. Układu 
Warszawskiego. W tym przełomowym 
okresie zmieniła się nie tylko polityka, 
podejście do spraw gospodarczych, ale 
nowa rola przypadła także nauce. Dla­
tego NATO w sposób szczególny pa­
tronuje tym krajom, które niedawno 
odzyskały niepodległość i przeznacza 
na te cele prawie jedną trzecią swoich 
środków budżetowych. W  działalności 
swej za pierwszoplanowe dziedziny 
NATO uważa: problemy rozwoju na* 
u k i i  n ow ych  te c h n o lo g ii ,

b ezp ieczeństw o  b ro n i  jąd ro w ej, 
ochronę środowiska, technologię i 
informatykę, doskonalenie kwalifika­
cji zawodowych, utworzenie systemu 
komputerowego oraz dobre kontakty 
miedzy Wschodem  i  Zachodem.

H. Jubler powiedział, że NATO 
może pomóc Litwie w komputeryzacji 
łączności, a także obiecał pomoc finan­
sową w niektórych innych niezbędnie 
ważnych dziedzinach gospodarki.

Premier R L  Adolfas Sle2cvk3us 
również wyraził zadowolenie z  przebie­
gu obrad seminarium oraz podkreślił 
potrzebę współpracy naukowo-techni­
cznej z państwami NATO. Powiedział 
on, że Litwa stoi u progu wielkiego wy­
darzenia, bowiem już 12  czerwca br. 
będzie podpisana umowa między Unią 
Europy a krajami bałtyckimi, na której 
mocy Litwa otrzyma statut stowarzy­
szonego członka UE. Jest to  wielki za­
szczyt, ale czeka też nas duża praca. 
Premier nie ukrywał, że Litwa, choć 
małe państewko, ma jeszcze większe 
ambicje, bowiem marzy o  NATO.

Premier Litwy powiedział, że nasz 
kraj, jego zdaniem, ma dobre perspe­

ktywy rozwoju gospodarczego i- 
przede wszystkim ma potenda 
wy, bo aż 29 instytutów n a n w ^ 0- 
dawczych, które zrzeszają 
ukowców. Owszem,wdągaJJJJ 
kilku lat z powodu trudnej 
spodarczej i braku pieniędzy,]?*  
ukowa była nieco zaniedbana, 
premier uważa, że n a jtru d n ię^^  
już minęły, powoli stabilizuje 
darka kraju, ożywia się przemyjjS0- 
roku bieżącym państwo będzie nZ? 
wyasygnować na cele naukowe 
kwoty pieniężne.

A. Śleźevićius wyraził zado™ 
nie, że 63 proc. w ytwarzanej©*^ 
krajowego produktu narodowoJjJ' 
duje się w prywatnym ręku, co p o ^  
snuć optymistyczne progoozyT 
więcej prywatnego kapitału, tym
dej przestawi się na nowe tocy i odftL
cała gospodarka.

Państwo i rząd planują fó k g  
w sz e lk ic h  s ta ra ń , by nijlcr,^  
p o ten c ja ł naukow y ikierowifj! 
p rzebudow ę naszego r«lalt ( ,,  
w d ro żen ie  now ych technologu 
restrukturyzację przemysłu 
ulowego o raz  bezplecze&stn J  
ktrowni atomowej w Ififlii.fr

Wygfeda na to, t c  najgeme taj
inin^otjeszczewtyniiokupopnniii.
stan naszej gospodarki, a więc i 
żyde. Nic chciałabym lemu z a p r o ś  
ale wydaje mi się, że z gabinetów „j. 
n istriw  sporo rzeczy wygląda rtinw, 
tymczasem rzeczytristofć j a t  o widc 
smutniejsza. 
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P o w r a c a j ą c  d o t e m a t u

W sprawie podręczników dla 
szkół polskich

Poseł n a  Sejm RL J a n  Mincewicz zwrócił się do m ini­
stra  oświaty 1 nauki w sprawie podręczników. Niżej druku­
jem y odpowiedź ministra:

W  odpowiedzi na zapytanie Pana informujemy:
W 1995-1996 roku szkolnym dla szkół polskich planuje 

się wydanie 25 tytułów podręczników (w 1994 r. wydano 20). 
N a raz ie  pojaw iło  s ię  8. N a ce le w spom nianych 25 
podręczników potrzebne jest 1.025.000 Ułów. Z  powodu 
małych nakładów (1,5-4 tys. egzemplarzy) koszt własny jed­
n eg o  p o d rę c z n ik a  w ynosi 14 ,33  L t. Je d n o c z e śn ie  
wyjaśniamy, że wydawnictwo wszystkich podręczników bory­
ka się z dużymi trudnościami z przyczyny braku środków. 
Tylko na rok szkolny 1995-1996. potrzeba byłoby 20 min 
litów. Wyasygnowano 8,7 min.

Dlatego ministerstwo sugeruje, aby dla uczniów klas 
5-12 wszystkich szkół wprowadzić płatne podręczniki, a 30 
proc. podręczników dla tych. klas wykupić ze środków 
budżetu państwowego, aby mogli z nich korzystać uczniowie 
potrzebujący wsparcia socjalnego. Wyraża się również 
p ro ś b ę , a b y  p rz y d z ie lić  p o ży czk ę n a  w ydaw an ie 
podręczników. W  kwestiach tych opracowano odpowiednie 
projekty uchwał rządu, które uzgadniane są w sejmowym 
komitecie oświaty, nauki i kultury.

Między innymi, w 1995-1996 roku szkolnym dla klas 
10-12 szkół po lsk ich  p lanu je  się  w ydanie 5 tytułów  
podręczników w języku polskim, innych podręczników zgro­
madzono pod dostatkiem w bibliotekach szkolnych.

M inister 
V. DOMARKAS

WYSTAWY

"Wybierz towar łotewski"
Dziś w  wileńskim hotelu "Karolina" otwiera się pod taką 

nazwą wystawę wyrobów przemysłu łotewskiego. Wczoraj z 
tej okazji odbyła się konferencja prasowa, w której wzięli

udział ambasador Łotwy na Litwie Albertas Sarkanis om 
kierownicy firm, które zorganizowały tę wystawę—XXLz 
Rygi i Visus Plenus z Wilna.

—-- Jest to  pierwsza wystawa łotewskich wyrobów na 
Litwie, odkąd odzyskaliśmy niepodległość— powiedział pan 
Sarkanis. —  Często wiemy -O wiele więcej, co dzieje się w 
dalekich krajach, niż u  swego sąsiada za miedzą. Wysuwam 
posłużyć temu, by właśnie nasi sąsiedzi mogli się lepiej 
dowiedzieć, co produkujemy, co mamy do sprzeday. Macu 
służyć również temu, aby oba kraje nie produkowały jedna­
kowego towaru, aby pokrewne przedsiębiorstwa mogiy t* 
skooperować, a nie konkurować.

Dyrektor X X L ZSA Hugo Z anden powiedział, ze w 
wystawie bierze udział 36 firm. Nie jest to być może zbyt 
wiele. Jak  powiedział gość, są tego przyczyny; rynek Ihenki 
jest o  wiele tańszy od łotewskiego. I producentom łotewskim 
nie wypada proponować swego towaru po droższych cenach 
niż są  one na Litwie. Tylko z  tego powodu na wystawie nie 
jes t, na przykład, reprezentowany przemysł spożywczy 
Łotwy. A  i wiele jeszcze należy zrobić, aby mechanizm 
przejść granicznych działał bez szwanku.

Gość jednak wyraził nadzieję, że z  czasem wszystko óę 
zmieni. Poinformował on również, że jesienią podobna wy­
stawa towarów litewskich odbędzie się w Rydze.

Obecna wystawa potrwa do 11 czerwca włącznie.
Zygmunt WIRPSZA

Wjazd na Mierzeję 
Kurońską

O d 1 czerwca do  15 października każdy przyjezdny u  
Mierzeję Kurońską płaci podatek w wysokości 7 Lt. Zi 
samochód osobowy p ład  się 53 Lt, mikrobus (do 11 
i ciężarówkę (do 3,5 ton) —  68 Lt, autobus — 140 U 
motocykl —  23 L t wjazdowego.

Ciężarówki tranzytowe opłacane sąwwysokotóllTOU
samochód z przyczepą i towarem do celów handlowych 819

Z a zorganizowanego wycieczkowicza pład się 1,4 U,®* 
za autokar 70 Lt. •

Kurs walut w  Banku Litewskim t - r « b « i«  k u r s ó w

Bank UlewaM o d  0  c ■ 1—6 r. mWI» w M piilą c ą ialacfo W adu walu! obcych

Aa ą l>l»Ui fonty aMrUnpl 
100 ormUAekich drahm 
Auetraityekłs dolary
Auetriacłde azyflngi

1000 błałoraaidoti rvM  
Bulflfrafcłe  franki 
Cm i Mi  korony 
D uM d*  korony 
ECU
EetoAekie korony 
100 MezpeAekioh peeet 
100 Ików wkwkloii

Kirgiskie ■

0.0800

0.4004
0.0004
0.3478
ai37i
0.1521
0.7222
S£11S
0.3344
3.2512
0.2423
4.7042
20033
0.3053

H olenderskie guldeny 
Franouekie franki 
100 ruM  rooyjoktch 
SDR
Singapurski* dolary 
FWtekie marki 
Szwedzkie korony 
taw afoerakie franki 
10000 ukraMekioh 
karbewaAoów 
Uzbeckie sumy 
100 w igierskie* forint 
Niemieckie marki

6.2902
7.7073
1.7047
0.0782
0.0337
25182
0.8024
0.0014
12310
28740
0.0213asłas
3.4150

ai4oo
3.247P
2.8155

Walut* p adato wową )eet USD. LJ*y na  waM f  podstawową I w aM f podstawową na My banld 
wyml>nlaf r t»odNig T*»H TilŁuimuunflęJaln*BolaireM— 0^SU 8D za1L i.|iJljl i i ^ ą u nl«*ri<fcem 
od iist alnnagn r r r w  e a nk Utawok lwyn agrodzardaza operacie wyw iany. Pozuetalowełwtybenid 
skupuj  I ep rrs4 s |ą  wedhig  <

waluty polsklal w 
stosunku do walut obcych

knl waluta śiadsL.
Austria V ' 1 ATS 023*
Belgia 100. BEF 7.8268
Dania 1 DKK 0.4265
Finlandia 1 HM OJW7
Francja 1 FRF 0.47*
Hiszpania 100 ESP 1.9230
Holandie 1 NLG 1.4I79
Japonia 100 JPY 8.7753
Kanada 1 CAD 1.S9S
Norwogia 1 NOK 0.3738
RFN 1 DEM 1.9623
USA 1 USD
Szwajcaria 1 CHF 2.0225

Szwecja 1 SEK OJ!**
W. Brytania 1 OBP 3.717*

Mocłiy I 100 m a14»J
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przemówienie Marszałka Senatu RP Adama 
Struzika w Sejmie Republiki Litewskiej 

w dniu 8 czerwca 1995 r.
■jpowodnioscy!

g  jS ffiS  pnmtKwą radofcią i 
Ł j ą ,  że jak o  pierw szem u 

M i Senatu Rzeczpospolitej 
ooicwtóoie pnypadłzaszczyt 
i jj w Republice Litewskiej 
p^junencie 

£  10 jeszcze jednym dowodem 
^ giędzy naszymi krajami i ha- 

l  istnieH już solidne, przyjazne i 
^edzkie więzL Tc nowe sto- 
'jtanowią spełnienie wieloletnich 
^Polaków  i Litwinów, którzy 
w ic w obopólnym interesie jest 
oV8nie zgody, p rz y ja źn i i
w*y między naszymi państwami 

Mace współdziałanie wyni- 
|Vyzwaó współczesności, z sytuacji 
ąoitfionB i logiki rozwoju konty- 
a europejskiego. Dzisiejsze do- 

stosunki między nami 
pfcmne są nie tylko dziedzic- 

^ jh W o rii i realiami geopolityki, 
lukże nadziejami związanymi z 

, które nastąpiły w ostat­
kach
Kony porządek w E u ro p ie , a 
H K .  p rz y w ró c en ie  
conołd państwom nadbałtyckim 
powitanie now ych p ań stw  

nrfy pized Polską i jej sąsiadami 
oe umacniania ich narodowej 

dokonania transformacji 
innych i gospodarczych. Mamy w 
kcu tej drodze znaczące sukcesy.

ważne, historyczne zadania 
■pnne wiążemy z budową nowej 
ty.oputej na zasadach demokra- 
państwa praw a i p ryw atnej 

i  W jednoczącej się Europie 
możliwość pełniejszego urze- 
n ia  naszego programu ie* 

politycznych, społecznych i go­
ńczych jsk  ró w n ież  
'matowania k ra jo w i 
W stW Ł Naszym strategicz­
ni® jest pełne członkostwo w 
^onych już strukturach zachód- 
Unii Europejskiej, Unii Zacho- 

*<W»kicjiNATO.
wybór — uczestnictwo w 

Unii Europejskiej i NATO 
foto z naszych narodowych inte- 
^ynogów bezpieczeństwa. Nie 

przeciwko komukoł- 
^*odzimy w praktyce, że nasze 

'sąsiadami potrafimy układać
przyjaznej współpracy. 

^o łifaie Polska pojmuje swoje 
* suwerenną Republiką Li- 

^Możemy spierać się o  sens i 
wspólnej historii, ale— 

„  Udaniem •— nie- u lega 
i e  sięgając  do  niej 

» odnajdywać przede wszy- 
nas łączy, a nie to, co dzieli 

f* nowe, wspólne wartości, 
y j ^ s t a  suwerennej Polski

występuje w Sejmie niepodległej i su­
werennej Litwy, Polacy i Litwini coraz 
częściej się  odwiedzają, prow adzą 
wspólne przedsięwzięcia i poznają 
swoją kulturę. Jest to  krzepiące po­
twierdzenie celowości wysiłków na­
szych rządów i parlamentów zmierzają­
cych do  zacieśn ian ia w spółpracy  
korzystnej dla obu państw.

Milowym krokiem w naszych sto­
sunkach dwustronnych było podpisa­
nie w ubiegłym roku Traktatu o  przyja­
znych stosunkach i dobrosąsiedzkiej 
współpracy. Tworzy on dla tych sto­
sunków solidną podstawę i dowodzi, iż 
narody rządzone demokratycznie po­
trafią nakreślić realistyczną drogę do 
porozumienia i współpracy. Porozu­
mienie i współdziałanie Polski i Litwy 
wpływa stabilizująco na sytuację w Eu­
ropie środkowej i Wschodniej, stano­
wiąc jednocześnie istotny elem ent 
o g ó ln o e u ro p e jsk ie g o  sy atem u  
bezpieczeństwa i współpracy. Zawarty 
między naszymi państwami Traktat 
u k ie ru n k o w a n y  j e s t  w ła śn ie  ku 
przyszłości, ku jednoczącej się Euro­
pie.

D o podpisania Traktatu między 
naszymi państwami wiodła długa dro­
ga. Wszyscy zdawaliśmy sobie sprawę z 
fak tu , i i  dokum en t te n  pow inien 
dokładnie regulować stosunki między 
Polską a Litwą na długie lata. Stąd 
zrozumiała po obu stronach dbałość o 
precyzję sformułowań. Było to szcze­
gólnie ważne przy podejmowaniu naj­
trudniejszej historycznie kwestii— za­
kresu swobód i praw, k tó re  nasze 
państwa gwarantują odpowiednio: Po­
lakom na Litwie i Litwinom w Polsce.

Tradycyjnie już, jako Marszałek 
R P jestem  "opiekunem” Polonii na 
całym św iede. G łęboko wierzę, że 
występujące ciągle jeszcze problemy i 
z a d ra ż n ie n ia  w sp ra w a c h  
narodowościowych będą w obydwu na­
szych krajach zanikać w miarę rozwoju 
demokracji i samorządności. Oczeku­
jemy, że Polacy mieszkający na Litwie, 
będąc w pełni lojalni wobec waszego 
państwa wnosić będą do jego życia 
społecznego swoją czynną postawę 
oraz wartośd polskiej kultury. Tego sa­
mego oczekujemy od Litwinów miesz­
kających  w P o lsc e  i s ta ra m y  s ię  
stwarzać im po temu odpowiednie wa­
runki Jestem głęboko przekonany, iż 
stworzone przez postanowienia Tra­
ktatu możliwości, środowiska te  użyją 
dla wzbogacenia żyda społecznego na­
szych krajów.

Spotykamy się dzisiaj w Wilnie — 
stolicy demokratycznej Litwy, z którą 
pragniemy utrzymywać przyjazne do­
brosąsiedzkie stosunki. Wilno jest mia­
stem  łączącym  w sob ie spuściznę 
dwóch kultur —  polskiej i litewskiej. 
Historia naszych narodów jest ze sobą

ściśle związana. Współistniejące przez 
lata na tej samej ziemi dwie kultury 
wzbogacały i uzupełniały się wzajem­
nie. Harmonijne współżycie wielona­
rodowego społeczeństwa jest jednak 
możliwe tylko przy poszanowaniu praw 
każdej jed n o a tk i d o  aw obodnego 
wyrażania swej tożsamośd.

My zaś —  parlamentarzyści —  
winniśmy dokładać wszelkich starań, 
by ramy wszystkich zawartych umówi 
p o ro z u m ie ń  p o lsk o -lite w sk ic h  
wypełniać konkretną treścią. Musimy 
z ro b ić  w szystko , aby  w zbogacać 
współpracę gospodarczą, kulturalną i 
naukową.

Pragnę tu  wyrazić nadzieję, iż Sejm 
Republiki Litewskiej stanowiąc prawo 
obowiązujące wszystkich obywateli Li­
twy, niezależnie od ich narodowości, 
będzie uwzględniał postulaty zgłaszane 
przez mniejszości narodowe. Postulaty 
mieszczące się w ramach standardów i 
gwarancji zawartych w dwustronnych i 
w ie lo s tro n n y c h  um ow ach 
międzynarodowych obowiązujących w 
Republice Litewskiej w dniu dzisiej­
szym. Jestem  przekonany, że dzięki 
właściwym decyzjom podjętym przez 
Sejm Republiki Litewskiej w niedługim 
czasie rozwiązane zostaną pojawiające 
się niekiedy wątpłiwośd związane z za­
kresem używania języka polskiego w 
prasie, radiu i telewizji.

W krótce Sejm Republiki Lite­
wskiej rozpatrywać będzie ustawę, na 
mocy której 11  tysięcy hektarów ziemi 
z rejonu wileńskiego i trockiego zosta­
nie przyłączonych do miasta Wilna. 
D yskusja w tej spraw ie budziła w 
p rzesz łośc i du że  za in teresow anie 
wśród Polaków mieszkających na Li­
twie. Z  zadowoleniem przyjmuję za­
pewnienie ze strony pczedstawiddi 
najw yższych w ładz litew sk ich , iż 
uchwalenie tej ustawy nie spowoduje 
neg a ty w n y ch  sk u tk ó w  d la  
mieszkańców tych terenów.

Mówiąc o  nowej Europie i naszym 
w ni#j m łfjini, uświadamiamy sobie tn 
wszystko, co nas jednoczy, na drodze 
do tej Europy. Między Litwą i Polską 
istnieje Tnarmi* więcej łączących nas 
mostów, niż dzielących granic. Łączą 
nas wspólne o d e  i wspólne wartośd. 
Obydwa nasze państwa po odrzuceniu 
ideologii realnego socjalizmu mają do 
rozwiązania wiele podobnych p ro ­
blemów politycznych, gospodarczych i 
społecznych. Naszą siłą jest głębokie 
przekonanie, iż kierunek obrany przez 
oba nasze państwa jest właściwy. Jed­
nak w wysiłkach zmierzających ku 
osiągniędu zamierzonych przez nas 
ce ló w  —  zb u d o w an ia  d e m o k ra ­
tycznych społeczeństw obywatelskich i 
sprawnie działających gospodarek ryn­
kowych — musimy wykazać się wielką 
determinacją i żelazną konsekwencją w

Jesteśmy na dobrej drodze 
udowania wzajemnego zaufania...

^ fra a n le  i str. 1)

Jest układ o wolnym hand-
S . u ą a Utwą- Je*° zda'
kw **°*M  przeszkodzie, aby 

w handlu.
J*J®kjatorem doprowadzę- 

^  *kania jeszcze w tym roku 
^^Swtów Obwodu Kalinin- 
TO. Litwy i Polski. Ma 
k d e  będzie o k r^ ,  w 
, ^ y  óo czynienia z olbrzy- 

wojska, ale będzie to 
^ ^ p ó ł pracy, bo okres mili- 
^ * k ra n ia  presji za pomocą 
j j ja io h ł  w Europie. 
j ^ na, zapoznał gościa ze 
f^dcracji" we własnym ro- 
^ U b in e c ie ,  n a  k tó re j  
^  ^ fa tą  kolekcję własnych

HiSenatu RP A. Struzik 
’£**rueż z frakcją polską w 

starostą Z. Siemienowi-

czem, posłami R. Madejldańcem i A. 
Płoksztą.

Z  Siemień owi cza cieszy to, że wi­
zyty takiej rangi są  coraz częstsze. 
Wyraził on przekonanie, że przyczyni 
się to  do polepszenia stosunków lite­
wsko-polskich. Starosta frakcji ZPL 
życzył, by budowano je  na podstawie 
norm ogólnoeuropejskich. Z. Siemie- 
nowicz uwypuklił gośdowi problemy, 
dotyczące spraw narodowościowych. 
Również ubolewał z powodu ograni­
czenia kompetencji, jakimi w ramach 
re fo rm y  n ad z ie lo n o  sam orządy. 
Poslów-Polaków jak również Z. Sie* 
mienowicza niepokoi ustawa o  języku 
państwowym. Nie głosowali oni prze­
ciwko niej zdając sprawę z ważności 
tego dokumentu dla Litwinów. Jednak, 
w przekonaniu starosty frakcji ZPL, w 
ustawie o jej wcieleniu w żyde musiały 
się  znaleźć wyjątki językowe d la 
mniejszośd polskiej.

R. Maciej Icianiec, mając na uwa­

dze samorządowy sukces wyborczy Po­
laków przypuszcza, że w przyszłośd 
zwiększy się również liczbs Polaków w 
Sejmie Litwy. Mówiąc o  sprawach tra­
ktatowych zaznaczył, że mniejszośd nie 
musiałyby na własną rękę domagać się 
ro z w iąza n ia  swych prob lem ów , 
należałoby rozwiązywać, akcentować je 
kan a łam i dyplom atycznym i. R . 
Maciejkiańca deszy to, że gość z trybu­
ny Sejmu R L  zaakcentował prawo 
zwrotu ziemi byłym właśdddom , jak 
też prawo do korzystania w zwartych 
skupiskach języka mniejszośd

Z  kold  pc«eł A. Pftokszto poruszył 
problem zachowania tożsamośd naro­
dowej Polaków na Litwie, kwestii go­
spodarczego rozwoju Wileńszczyzny, 
zdobycia wyższego wykształcenia przez 
mniejszość polską i i n. problemy.

Relację przygotowali 
Jadwiga BIELAWSKA, 
Cantew MALEWSKI, 

r W OŁKONOW S KI

działaniu. Polska i Litwa nie należą do 
najbogatszych państw kontynentu, jed­
nak po kilku zaledwie latach budowy 
gospodarki rynkowej i demokracji ma­
my na swoim koncie niepodważalne 
osiągnięcia. Stworzyliśmy fundamenty 
p ra w o rz ąd n y ch  pańatw ,
doprowadziliśmy do rewolucyjnych 
przemian w gospodarce, rozpoczęty 
został proces prywatyzacji majątku na­
rodowego.

Wysoka Izbo,
Zjednoczona Europa jest nadzieją 

Polaków i Litwinów, a także widu in­
nych państw naszego regionu. Z s po­
twierdzenie naszej ptzynalcżnośd do 
kręgu kultury europejskiej płaciliśmy w 
przeszłośd krwią i cierpieniem naszych 
patriotów. Dlatego też potrafimy może 
pełniej i lepiej od w idu innych państw 
uważanych za europejskie, ocenić wagę 
i doniosłość wspólnego europejskiego 
działania.

Z  tym większą radością przyjmuje­
m y w ięc fa k t m ającego  w kró tce  
nastąpić przyłączenia Litwy do grona 
państw stowarzyszonych z Unią Euro­
pejską. Zaś proces zbliżenia ze zjedno­
czoną E uropą winniśmy realizować 
właśnie rozbudowując równoprawne i 
k o rz y s tn e  s to su n k i d w u stro n n e . 
Składają się na nie nie tylko działania o 
charakterze politycznym, lecz również 
— a może przede wszystkim— wspólne 
przedsięwzięcia gospodarcze, budowa­
nie szlaków komunikacyjnych, ujedno­
licanie systemów prawnych, znormali­
zowanie param etrów  technicznych 
oraz wiele innych działań o  charakterze 
integracyjnym. To wzmacnia nas na­
wzajem i przybliża do zjednoczonej Eu­
ropy.

Polsko-litewski Traktat o  przyjaźni 
i współpracy jest doniosłym wkładem 
do realizacji idei paktu o  stabilnośd w 
Europie zainicjowanego przez Unię 
Europejską. Mamy również znaczące 
osiągnięcia we współpracy z wieloma 
innymi międzynarodowymi organiza­
cjami i programami. Przystąpienie Pol­
ski i Litwy, wraz z innymi państwami 
regionu, do programu NATO "Part­
nerstwo dla Pokoju” otwiera rozległe i 
rzeczywiste możliwości wspólnych 
działań w kierunku pogłębiania wzaje­
m nego zaufania o raz  um acniania 
bezpieczeństwa całego kontynentu. 
Traktujemy to  jako drogę do pełnego 
członkostwa w NATO.

Wybierając drogę ku Zachodowi, 
ani Polska, ani Litwa nie mogą odwródć 
się od swoich wschodnich sąsiadów. 
Oba nasze państwa posiadają granice z 
Obwodem Kaliningradzkim Federacji 
Rosyjskiej. Jesteśmy więc szczególnie

zainteresowani pomyślnym przebie­
giem demokratycznych reform zarów­
no w całośd Rosji, jak w Obwodzie 
Kaliningradzkim. Federacja Rosyjska 
przekształcając Kaliningrad z bazywoj- 
skow ej w s tre fę  sktyw nego 
m iędzynarodow ego  b iznesu , 
przyczyniłaby się do pogłębienia 
bezpieczeństwa i stabilnośd całego te­
go regionu. Staramy się wspólnie 
popierać te procesy przyczyniając się 
jednocześnie do rozwoju wielostronnej 
współpracy i zaufania.

J a k  Pańatw o z pew nością 
pam iętają, jesienią ubiegłego roku 
wystąpiłem jako Manzałek Senatu RP 
— z inicjatywą spotkania parlamenta­
rzystów z rejonów przygranicznych Li­
twy, Rosji i Polski dla przedyskutowa­
n ia  p ro b lem ó w  w spółpracy , 
szczegó ln ie gospodarczej w tym 
ważnym regionie. Spotkanie miało się 
odbyć w Gołdapi i Kaliningradzie w 
listopadzie ubiegłego roku. Zostało 
p rze łożone na ro k  bieżący, gdyż 
wówczas parlamentarzyśd rosyjscy nie 
mogli przybyć. Mamy już bardzo pozy­
tywne rezultaty podobnego spotkania 
na granicy ze Słowacją. Pragnę więc 
wyrazić nadzieję, że w roku bieżącym 
dojdzie do nawiązania tego rodzaju 
parlamentarnej współpracy promują­
cej wszechstronny rozwój stosunków 
między nami.

Wysoka Izbo,
N ie  m uszę chyba sp ec ja ln ie  

podkreślać, jak wielką rolę mogą i win­
ni odgrywać parlamentarzyśd w rozwi­
janiu wzajemnych, partnerskich sto­
sunków, w umacnianiu krajowych i 
eu ropejsk ich  instytucji dem okra­
tycznych. Dlatego też nasz Senat przy­
wiązuje tak wielką wagę do działania na 
zewnątrz do rozwijania i wzbogacania 
międzyparlamentarnych kontaktów. W 
naszej izbie — Senacie — gościliśmy i 
gośdm y reprezentatywne delegacje 
parlamentarne, prezydentów i szefów 
rządów. Z  satysfakcją i radością 
przyjm ow aliśm y też  parlam enta­
rzystów litewskich.

Naszym gorącym pragnieniem 
jest, aby następował dalszy rozwój na­
szych stosunków parlamentarnych to­
ru j ących  d ro g ę  i p rom ujących  
współdziałanie na wszystkich polach. 
W  interesie obydwu naszych krajów i w 
interesie rozwiązywania skomplikowa­
nych problemów świata, w którym 
żyjemy.

Dziękujemy Wam na zaproszenie 
mnie na Litwę i na tę salę. Te nasze 
wszystkie spotkania są dla mnie osobi­
stym przeżyciem. Zachowam je  we 
wdzięcznej pamięd.

Wypadki i wpadki
Zgodnie z Informacją MSW RL 7 czerwca br. w krąja odnotowano 171 

przestępstw, w tym byty: 3 zabójstwa, 3 obrażania data , 3 gwałty, 15 wyczynów 
chuligaństwa, 9 rabunków, 1 oszustwo, 135 kradzieży, w tym I kradzież mienia 
kościelnego. Skradziono 14 samochodów, znaleziono 9.

Zanotowano 10 wypadków rucha drogowego, w których zginęło 5 osób. 
Wydarzyły alf 3 pożary 11 nieszczęśliwy wypadek. Znaleziono zwłoki 5 denatów. 
Poaiakiąje a lf 10 zaginionych oaób. Zatrzymano 43 osoby podejrzane o 
popełnienie przestępstw.

Gwałt w  łaźni
6 czerwca o  godz. 24.00 w łaźni 

T erm esta"  ZSA  w Wilnie przy ul. 
OreićiOno 4 mężczyzn zgwałciło W. 
(nr. 1959 r.). Jednego sprawcę gwałtu 
V. (ur. 1963 r.) zatrzymana

Rozbój na drodze I ulicy
6 czerwca o  godz. 20 min. 30 na uL 

Palydovo w Wilnie R. Wasiliew napadł 
na I. Żołnierowicza, pobił go oraz 
zrabował 400 litów i inne drobne rze­
czy.

7 czerwca o godz. 7.00 w pobliżu 
bazaru OariOnai w Wilnie 3 rabusiów 
pobiło Wierę Griniuk. Odebrali jej 30 
m tkaniny i radiotelefon.

7 czerwca o godz. 10.00 na trasie 
Kłajpeda — Wilno (rej. koazedarski) 
na parkingu 2 osobników wybiło szyby 
w audi-80, w którym spał w łaśddd. 
Terroryzując go pistoletem, kazali mu 
wyjść z wozu, następnie skuli mu ręce 
kajdankami, wepchnęli do bagażnika i 
zawieźli do lasu. Tam odebrali złotą 
obrączkę, osprzęt komputerowy i inne 
rzeczy.

6 czerwca o  godz. 23 min. 30 w 
Wilnie na ul. ŻirmOną obok domu nr 
23 nieustalony złoczyńca zrabował R.

Motiejuniene torebkę, w której było 
260 litów, złoty łańcuszek i dokumenty 
osobiste.

7 czerwca na ul. Antakalnio w Wil­
nie z dzierżawionego mikrobusu voIks- 
wagen skradziono należącą do O. 
Jogeliene torebkę, w której miała ona 
4 tys. litów, 1 tys. dolarów i dokumenty.

Wypadek drogowy
7 czerwca o  godz. 1 min. 30 na 14 

km drogi Wilno-Lkla (rej. solecznicki) 
samochód renault-21, przy którego 
kierownicy siedział inspektor solecz- 
nickiej komory celnej A. .Takavonis (ur. 
1957 r.) zjechał z drogi i uderzył w drze­
wo. Kierowca w szpitalu zmarł, nato­
miast pasażer, również pracownik 
urzędu cdnego w Solecznikach W. 
Wołoszewicz (ur. 1967 r.) zbiegł ze 
szpitala.

Rozbroili...
7 czerwca o  godz. 16.00 podczas 

rewizji w domu A. we wsi Połobrzezie 
(rej. świędański) znaleziono i zrewido­
wano noktowizor TBHE — 45, gwinto­
waną strzelbę z tłumikiem i 3 naboje 
kalibru 7,62 mm.

Przygotowała 
Leonarda JURGIELEWICZ
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List ministra Bartoszewskiego 
oficjalnym dokumentem Rady 

Bezpieczeństwa
Jako oficjalny dokument Rady Bezpieczeństwa ukazał się list ministra 

spraw zagranicznych RP,Władysława Bartoszewskiego skierowany do prze­
wodniczącego Rady.

W liście tym minister Bartoszewski wyraził głębokie zaniepokojenie 
rozwojem sytuacji w Bośni i Hercegowinie oraz losem przetrzymywanych 
przez Serbów zakładników, w tym dwóch polskich oflcerówJłezpośrednie 
zagrożenie dla ich życia będące wynikiem bezprawnych działali budzi nasz 
protest i głębokie oburzenie — stwierdził szef polskiej dyplomacji.

Pisząc o udziale polskich żołnierzy w operacjach pokojowych ONZ 
Władysław Bartoszewski stwierdził, że stanowi on "powód do dumy i przed- 
I miot podziwu Polaków".Ministcr zapewnił, że Polska w pełni popiera wysiłki 
| Rady Bezpieczeństwa zmierzające do przywrócenia pokoju na Bałkanach.

Eoima
Po uwolnieniu 111 zakładników nowe 

walki
W strategicznym paśmie górskim na peryferiach Sarajewa toczyły się 

walki z użyciem artylerii, moździerzy i dział czołgowych. Agencja Reutera 
pisze, że były to najcięższe starcia zbrojne od dwóch tygodni. W  stolicy Bośni 
zginęły co najmniej 3 osoby i 22 zostały ranne. Wśród rannych jes t 2  żołnierzy 
francuskich z sił pokojowych ONZ.

Radio bośniackie podało, że artyleria i snajperzy ostrzeliwali dwie kon­
trolowane przez Muzułmanów enklawy we wschodniej Bośni — Gorażde i 
Żepę. Ranne zostały dwie kobiety oraz chłopiec.

W  czasie, kiedy w różnych rejonach Bośni toczyły się walki, uwagę 
połeczności międzynarodowej skupiało uw olnienie przez Serbów 

bośniackich 111 żołnierzy i obserwatorów wojskowych ONZ.
Reuter pisze z Sarajewa, że uwolnienie zakładników było triumfem pre­

zydenta Serbii S lobodana M iloszęvicia, k tóry  wysłał szefa służby 
bezpieczeństwa Jovicę Staniszicia na rozmowy w tej sprawie z przywódcami 
bośniackich Serbów.

Agencje piszą, że uwolnieni żołnierze sił ONZ znajdują się w dobrej 
formie, chociaż skarżyli się na dość głodową dietę, kiedy przetrzymywali ich 
bośniaccy Serbowie. Karmiono ich Chlebem i zupami. Po złożeniu 
sprawozdań i badaniach lekarskich żołnierze mają się udać do swych jedno­
stek w Bośni.

Staniszić powiedział w środę, iż oczekuje, że pozostałych 145 żołnierzy i 
obserwatorów wojskowych ONZ zostanie wkrótce uwolnionych.

Piechota morska uratowała 
zestrzelonego pilota

Kapitan Scott 0 ’Grady, pilot amerykańskiego samolotu F-16 zestrzelo­
nego nad Bośnią, został odnaleziony w północno-zachodniej Bośni i urato­
wany przez żołnierzy piechoty morskiej USA— poinformował telewizję CNN 
dowódca sił NATO w Europie Południowej, admirał Leighton Smith.

Smith powiedział, że 0 ’Grady znaleziony został w odległości 32 kilo­
metrów na południowy wschód od Bihada. Amerykańskie siły wojskowe 
poszukiwały pilota od czasu strącenia jego samolotu nad kontrolowanym 
przez Serbów terytorium w północnej Bośni. Pentagon podał, że serbska 
rakieta SA-6 przecięła samolot F -ló  na dwie połowy.

Admirał Smith oświadczył, że uratowany pilot zostanie przewieziony na 
pokład pływającego na Adriatyku amerykańskiego okrętu wojennego, gdzie 
poddany będzie badaniom lekarskim przed powrotem do bazy lotniczej 
Aviano we Włoszech.

Ministrowie obrony za utworzeniem 
sił szybkiego reagowania

Obradujący w Brukseli ministrowie obrony krajów NATO jednomyślnie 
poparli w czwartek utworzenie wielonarodowych sił szybkiego reagowania w 
Bośni — poinformował minister obrony Niemiec Volker Ruehe.

Dodał on, że siły te powinny być gotowe do akcji w połowie lipca, tzn. po 
upływie miesiąca od spodziewanej w najbliższych dniach zgody Rady 
Bezpieczeństwa na ich utworzenie.

Ruehe podkreślił na konferencji prasowej, że nikt w NATO nie chce 
wycofania z Bośni sił O N Z  Jeżeli inicjatywa utworzenia sił szybkiego reago­
wania nie powiedzie się, pozostanie plan NATO ewakuacji "błękitnych 
hełmów".

Ewakuacja taka byłaby jednak równocześnie katastrofą w dziedzinie 
humanitarnej oraz spowodowałaby intensyfikację konfliktu w byłej 
Jugosławii — oświadczył Ruehe.

Katastrofa samolotu wojskowego
Łotewski samolot wojskowy, którym dziś miał lecieć do Brukseli premier 

Maris Gailis, uległ w środę katastrofie. Zginęły dwie osoby.
19-miejscowy samolot L-410 produkcji czeskiej, będący darem tej repub­

liki dla rządu łotewskiego, rozbił się w pobliżu wojskowej bazy lotniczej w 
Lielvarde, 40 km na południe od Rygi podczas lotu treningowego przed 
odlotem do Brukseli.

Pierwsze prezydenckie weto Billa Clintona
Zgodnie z  wcześniejszymi zapo­

w iedz iam i, p re z y d e n t C lin to n  
zawetował ustawę o cięciach wydatków 
państwa, uchwaloną z inicjatywy Partii 
Republikańskiej. Jest to dopiero pier­
wsze weto Clintona w czasie jego ka­
dencji .Jego poprzednicy stosowali ten 
instrument władzy po kilkadziesiąt ra­
zy. Ustawa zablokowana przez Clinto­
na miała zmniejszyć wydatki budżetu 
na rok bieżący— wcześniej już zatwier­
dzone —  o  ok. 16 miliardów dolarów.

Cięcia dotyczyły by takich dziedzin jak 
budownictwo mieszkaniowe, o b ia ta , 
szkolenie zawodowe, ochrona środowi­
ska i naprawa infrastruktury (głównie 
lotnisk). Prezydent, uzasadniając swoją 
decyzję, pow iedział, że n ie  m oże 
po zw o lić , by w sk u tek  re d u k c ji 
nakładów na szkolnictwo ucierpiał po­
ziom oświaty i oskarżył Republikanów 
o  dążenie do oszczędności kosztem 
zwykłych Amerykanów. Republikanie 
nie planują prób przełamania weta

Clintona, ponieważ nie jU, I
wystarczającej liczby g)oa6».Jjg ^  
lenia weta potrzeba więk®^
trzecich głosów w obu izbacj, 
su. W Waszyngtonie uważa i l ^ i ^
m oże popraw ić wizerunek C & i? 0
oczach amerykańskiego ipofe?1'  
wa. Panuje opinia, ze prejjgjj'**’ 
rzadko zajmuje stanowcze i 
ne stanowisko, bojąc lię ilćp,^ 
panującym nastrojom. ‘ ̂

Senat przyjął projekt ustawy antyterrorystycznej
mochodu-pułapki zniszczył budynek nie 2 miliardów dolarów dla służbSenat amerykański przyjął projekt 

ustawy antyterrorystycznej wniesiony 
w następstwie zamachu w Oklahoma 
City, gdzie 19 kwietnia br. wybuch sa-

władz federalnych powodując śmierć 
168 osób.

Projekt przewiduje wyasygnowa­

cyjnych i wywiadowczych.

Jelcyn proponuje kompromis w sprawie ordynacji 
wyborczej do Dumy

Prezydent Rosji Borys Jelcyn zga­
dza się, aby połowa deputowanych do 
450-osobowej Dumy Państwowej była 
wybierana z ogólnokrajowych list par­
tyjnych, a druga połowa z okręgów 
jednomandatowych.

23 maja Jelcyn zawetował Ustawę 
o  wyborach do  Dumy Państwowej, 
kwestionując m.in. podział mandatów 
między okręgi jednomandatowe a listy 
partyjne. Jelcyn opowiadał się za tym, 
aby 300 deputowanych było wybiera­
nych bezpośrednio w okręgach jedno­
mandatowych a 150 z list partyjnych 
Zdaniem rosyjskiego prezydenta, rów­
ny podział miejsc w Dumie między re­
giony i partie jest niesprawiedliwy, 
ponieważ partie polityczne są słabe i

Odsłonięto obelisk w lesle 
pod Miednoje

W iceprem ier R osji Jurij Jarów 
odsłonił w lesie pod Miednoje (okolice 
Tweru) obelisk upamiętniający obywa­
te li Z S R R  zam ordow anych przez 
NKWD i pochowanych w tym miejscu.

Według ITAR-TASS, w  lesie pod 
Miednoje spoczywają szczątki ok. 4 tys. 
r e p re s jo n o w a n y c h  m ieszkańców  
byłego ZSRR.

Informując o tej uroczystości ro ­
syjska agencja iiie wspomniała o ponad 
6 tysiącach Polaków (przede wszystkim 
— policjantów), zamordowanych w 
1940 roku przez NKWD w Twerze i 
pochowanych w tym samym miejscu.

W  niedzielę w Miednoje odbędzie 
s ię  cerem onia położenia kam ienia 
węgielnego pod polski cmentarz.

r e p re z e n tu ją  n ie z n a c z n ą  cz ęść  
społeczeństwa.

Jelcyn skierował do Dumy list, w 
którym wyraził zgodę na równy podział 
mandatów pod warunkiem, że na liście 
kandydatów każdej partii 90 proc. 
miejsc przypadnie w udziale przedsta­
wicielom regionów. Zgodnie z propo­
zycją Jelcyna, każda partia lub blok 
zgłaszają do wyborów listę składającą 
się z  dwóch części: centralnej (ogólno­
krajowej) i  regionalnej.

Ogólnokrajowa część listy partyj­
nej nie może zawierać więcej niż 10 
proc. ogólnej liczby nazwisk kandy­
datów zgłoszonych przez partię do wy­
borów, w  tym 3 liderów ugrupowania. 
Kandydaci z tej części listy nie mogą

jednocześnie ubiegać się o wybór 
okręgów jednomandatowych

Pozostali kandydaci na lifcie du*j 
partii mają reprezentować regiony, 
mieszkać na stałe na terytorium b*. 
kretnego okręgu wyborczego, ] 
czym obwód, republika czy kraj 
m o g ą  być reprezentowane przu 
większą liczbę kandydatów niż 20 pne 
od ogólnej liczby na lifcie. KawJytoa; 
"regionalnej" części listy partyjnej 
mogą jednocześnie ubiegać nęotyUr 
z okręgów jednomandatowy^, alf 
ogólnych zasadach tzn. pod wra­
kiem, że zbiorą podpisy 1 proc. uprw- 
nionych do głosowania w kockmuyi  
okręgu wyborczym.

Starcie między milicją a FSB w Moskwie
Jeden milicjant zginął a dwóch in­

nych zostało rannych w rezultacie 
strzelaniny między moskiewską milicją 
a  ag en tam i rosy jsk iej F edera lnej 
Służby Bezpieczeństwa— potwierdziła 
G en era ln a  P ro k u ra tu ra  Wojskowa 
RosjL

Źródła w rosyjskiej prokuraturze 
wojskowej potwierdziły,żewśrodęwie­
czorem w Moskwie doszło do strzelani­
ny między milicją a agentami Federal­
nej Służby Bezpieczeństwa. Incydent 
wydarzył się na ulicy Profsojuznej w 
pobliżu stacji metra, gdzie patrol milicji 
usiłował wylegitymować wyglądających 
podejrzanie osobników. Podejrzani

osobnicy okazali się być pracowniani 
rosyjskiej służby specjalnej. Zarówno 
milicja, jak  i FSB skrzętnie abynją 
szczegóły zajścia i odmawiają jakidh 
kołwiek komentarzy na ten temaL Do­
tychczas nie ustalono, kto pierwszy 
otworzył ogień.

Po tym, jak agend FSB stawifi opór
i odpowiedzieli strzałami, mOkjandn-
blokowali ulicę i wezwali pomoc. 
nim wyjaśniono nieporozumienie, 
den  m ilicjant zginął, a dwaj jc|0| 
k o led z y  z ciężkimi rani®1 
postrzałowymi zostali odwiezieni to; 
szpitala.

Dama
Strajk pilotów SAS

O k o ło  40  lo tó w  n a  l in ia c h  
w ewnętrzych i m iędzynarodowych 
zostało odwołanych w czwartek na lot­
nisku w Kopenhadze w związku z dzi­
kim strajkiem duńskich pilotów skan­
dynawskich linii lotniczych SAS — 
poinformował rzecznik tej firmy.

Ten dziki strajk poprzedza serię 
strajków legalnych zapowiedzianych 
przez pilotów na 9, 12JI 14 czerwca, 
które sparaliżują cały ruch na liniach 
■SAS.

Piloci strajkujący w czwartek do­
m agają się zagwarantowania z góry 
płacy za dni zapowiedzianych strajków. 
Rzecznik firmy stwierdził, że "to dziwne 
żądanie zostało odrzucone”.

Stow arzyszenia pilotów  trzech 
krajów skandynawskich (Danii, Nor­
wegii i Szwecji) domagają się podwyżki 
płac o 6,7 proc., podczas gdy kierownic­
two zgadza się na 1 proc.

Piloci SAS strajkowali już 2 czerw­
ca po raz pierwszy od 29 lat.

Sasweęja
Lodołamacz na straży wraku "Estonii"

Proces 8 uczestników 
seansów czarne] 

magii
Przed sądem w Atenach

się proces ośmiu uczestników 
czarne j m agii, w trakcie któryś 
dochodziło do gwałtów i zabój***-

Z  ręki satanistów—tak
grecka prasa — w 1992 i 
zginęły co najmniej tny  osoty- ^  
głównych oskarżonych—23-*®1 ^  
makis Katsulas i 21-letni 
Dimitrolalis oskarżeni aą o 
i zamordowanie w trakcie ^  
czarnej magii co najmniej
m łodych kobiet, w tym 
dziewczyny. Każdemu t  nid> V00^  
trójnie orzeczona kar? ttóyf0® 
więzienia. tu j*  w

Wśród oskarżonych *1 j
b ie ty , na których  c‘^ .  
współuczestnictwa. Jedna <
mitra Margeti — oskariopaj**^ 
maganie przy poprzedzają^*® 
uprowadzeniach ofiar.

iJ-łetflW

Na straży wraku promu "Estonia", 
który zatonął we wrześniu 1994 roku 
z 852 osobami na pokładzie, będzie 
stał szwedzki lodołamacz "Ale". Obej­
mie on swój posterunek' w najbliższy 
piątek — poinformował Urząd da. 
Morskich w Sztokholmie.

Parlam ent szwedzki pierwszego 
czerwca przegłosował ustawę zakazującą 
"wszelkiej aktywności" w rejonie wraku. 
Wcześniej rozważane były różne sposo­
by rozwiązania problemu wraku spoczy­
wającego 100 km na południowy zachód 
od wybrzeży Finlandii.
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„leniono ustawę 
o,normalizacji

i jjjozmieniłusawęz3kwiet- 
Ujj r. o normalizacji.
Si o w y  W  " r t  wycofywane 

normy, Ućre Maty się nie- 
do 31 (rodnia 1997 r. 
się termin zastępowania 

tnnżcwyd1 normami polski- 
(.We wprowadza się kary 

dla o*ób odpowiedzial- 
dzialalnoić produkcyjną, 

puą lub za koatrolę jakości i 
t przestrzegających polskich

2, wnlanaml (knowało 343 
■ Arie wstrzymały się od 

p . Nikt oie był przeciwny.

y ' , , - ;  n ^  * .  2 ;  w  S e p ie

Koalicja o dalszych zasadach 
funkcjonowania

StOKNOBie zasad fsir-płay w rela­
cjach nąd-koaliga, zawarcie "woMie- 
f o  paktu o  nieagresji" w.1 turze kampa­
nii prezydenckiej oraz uzgodnienie, że 
o  sp o so b a c h  rozw iązyw an ia 
wwhirfnnifi pomiędzy h«lirj«nt»m ł 
powinny decydować szersze grona— to 
rezultaty ponad 4,5 godzinnego spot­
kania w Sejmie prezydiów klubów 
rządowej koalicji PSL-SLD z kierow­
nictwem rządu.

P odczas sp o tk an ia  w ytkn ięto  
"pewne nw dntlm naM ry sic  "Irm-niln 
się, że kwestie apocne można bardzo 
precyzyjnie rozstrzygnąć właśnie pod­

czas tak ich  rozmów —  powiedział 
dziennikarzom rzecznik klubu SLD 
M ieczysław Czerniawski. Przyjęto 
wstępnie, że wspólne posiedzenia pre­
zydiów klubów będą dotyczyły tematów 
o  cha raki c n e  strategicznym i będą na 
nie zapraszani przedstawiacie rządu, 
odpowiedzialni za tę  problematykę.

Czerniawski zadeklarował, iż pod­
czas sp o tk an ia  "znaleziono drogę 
dotjida do kompromisu", np. w przy­
padku ustawy o  prywatyzacji i komer­
cjalizacji przedsiębiorstw. Droga ta to 
wzajemne ustępstwa koalicjantów ;— 
wyjaśnił.

Parlamentarzyści apelują o uwolnienie 
polskich żołnierzy

Gnpt Parlamentarna Polska —  
frdwh zaapelowała do prezydenta 

i  Serbii Slobodana Milosze- 
a  o podjęcie "skutecznych Ańaiań 
Kojących do uwolnienia dwóch 
ittfck żołnierzy, wykonujących 
■Ń maję w tamach ONZT.

W lifcie skierowanym do prezy- 
uti Serbii p a r la m e n ta rz y śc i 
notują aię aa swe rozmowy wBelgra- 
a  podczas, któsych "usłyszeli wiele

słów o  pokojowym rozwiązywaniu pro­
b lem ów  w ynik łych  p o  ro z p ad z ie  
Jugosławii". "Wierzymy, że nadal tak 
jest"— głosi list.

"D zięki P ana s taran iom , Pana 
a u to ry te to w i w ie lu  z a k ład n ik ó w  
odzyskało wolność. Prosimy więc Pana 
o  pomoc dla dwóch Polaków, którzy 
pojechali do byłej Jugosławii z misją 
dobrej woli, prosimy o  pomoc w imie­
niu ich rodzin i  nas wszystkich, którym

pokojowe nawiązanie, jakże bolesne­
go i tragicznego fawflifau jest bliskie" 
—  głosi list podpisany przez przewod­
niczącą Parlamentarnej Grupy Polaka 
— Jugosławia Izabellę Sierakowską.

Dwaj polscy oficerowie —  obser­
watorzy O N Z  płk Janusz Kalbarczyk i 
ppłk Wiesław Wcjtaaiak są od piątku 
26 m aja br. przetrzymywani przez 
Serbów.

Kandydat na prezydenta musi zapewniać 
suwerenność państwa

[ to Parys, prezes Ruchu Trzeciej 
'Bypocpolitej powiedział na sesji z  

ł  rocznicy powstania R TR, że 
a musi zostać osoba, która 

c (warantowała um ocnienie 
ftazeństwa narodow ego o raz  

i  państwa. Według Parysa 
Ic jest zagrożona władzą ko- 

i i imperialnymi dążeniami

|  Zdaniem Parysa warunku tego nie 
ił Ukie osoby jak: Hanna Gron- 

Js-Wsltz, prof. Adam Strzembosz 
r^Olszewaki.
|  ̂ fcr RTR powiedział dziennika- 

w obecnej sytuacji nie ma 
1 wybierania "prawników czy .

ekonomistów", ale istnieje potrzeba 
o c a le n ia  su w e ren n o śc i p ań stw a . 
Uchylił się od odpowiedzi, kto jego zda­
niem byłby odpowiednim kandydatem 
na prezydenta. Nie zaprzeczył także, że 
pod uwagę mogłaby być brana jego 
osoba oraz Leszek Moczulski

Parys zastrzegł w  wystąpieniu, że 
Gronkiewicz-Waltz, Strzembosz i Ol­
szewski są Polsce potrzebni, b o — jak 
a tw ie rd z ił —  "m ało  m am y ludzi 
doświadczonych i zasłużonych dla obo­
zu chrześcijańsko-patriotycznego". 
Dodał jednak, że bez suwerenności nie 
będzie ani demokracji, ani wolności 
ekonomicznej, ani szansy na poprawę 
bytu polskich rodzin.

T kudno zbudować wspólny obóz z 
tymi, którzy zdradzili Polskę i bronią 
dziś układu komunistyczno-agentural- 
nego. (...)Trudno jest popierać tych, 
którzy w klapie noszą Matkę Boską, ale 
5 lat wytrwale wspierają lewą nogę" — 
powiedział P arys..

Tym samym Parys zdecydowanie 
wykluczył z  listy kandydatów, którzy 
mogliby uzyskać poparcie obozu pa- 
triotyczno-niepodległościowego: Le­
cha Wałęsę, Jacka Kuronia oraz Ta- 
d eu a za  Z ie liń sk ie g o . W yjaśn ił 
natomiast, że możliwe jest porozumie­
nie z elektoratem ludowym.

Polskie okręty uczestniczą 
I*ćwiczeniach NATO "Baltops’95"
l ^ W l  d&iu ćw iciei mookich NATO poU de trałowce
l T * y *  7a r łu v łn i# | o  R łH y łrn  T i r i i n b  ł a ń y a n ^  w  7p y w n i r m

L ***k>wych, tworzeniem przejść dla okrętów i rozstrzeliwaniem przy 
*rtyłcrii pokładowej wyłowionych min.

L^yia z dwóch międzynarodowych zespołów trałowców uczestniczą- 
ti dowodzi polski oficer—  kmdr ppor. Sławomir Tkaczyk 

■b —Jł por. Janusz Walczak, rzecznik prasowy dowódcy Marynar-
p R P .
«. ^  dowodzonego przez Tkaczyka zespołu wchodzą polskie 

* ORF "Mewa" i ORP "Czajka" oraz okręt szwedzki, niemiecki i 
dwa trałowce z 9  Flotylli Obrony Wybrzeża z Helu — 

■ ̂  ^W s" i ORP "Czajka"— weszły w skład drugiego zespołu, 
j /^ o a n y c h  manewrach "Baltops *95" bierze też udział  zespół 2 

betow ych  ORP "Hutnik" i ORP ^Metalowiec" z 3  Flotylli 
Pl^Odyni pndknm^łMfąkmdn1 pnr. Thłgnłflw W ądołowkiefooraz 

ORP "Wilk" dowodzony przez kmdrs por. Stanisława Gu- 
a J ^ M a k a w n i d i  i» H f samoloty myśliwskie i śmigłowce Mary- 

1&°^RP-I j J ^ t a l i c h  organizowanych przez dowództwo Amerykartskirh S I  
l *  Europie bierze |uW lł ok. 40 wspieranych przez lotnictwo 

państw. Jednostki z  krajów nie należących do NATO uczest- 
kj?®* pierwszej fazie ćwiczeń, która zakończy się ich podsumowa­

li *  Gdyni. T arfy n *  z programu "Partnerstwo dla
obejmują poszukiwanie i zwalczanie min, dozór obszarów

Powietrznych a z ratownictwo morskie.

Niebezpieczny gwałciciel 
zatrzymany

D o  jednego  gwałtu i pięciu czynów nie­
r z ą d n y c h  p r z y z n a ł  t l ę  p o d c z a s  
p rzesłuchań 33-letni rolnik z  gminy B rod­
n ica (woj. to ruńskie), który został zatrzy­
m any w  R ypinie (woj. włocławskie) po 
k o le jn y m  a t a k u  n a  k o b ie t ę  —  
poinform ow ał dziennikarza P A P  rzecz­
n ik K W P w e W łocławku nadknm . A n­
drzej Kołodziejski.

M ężczyzna grasow ał p o  wiejskich d ro ­
gach fiatem  126 p, specjalnie przystoso­
w anym  d o  p rz es tęp c zeg o  p ro c ed eru . 
W ym ontow ał z  sam ochodu przedni fotel 
p a s a ż e ra  1 z a b lo k o w a ł p ra w e  drzw i, 
uniem ożliwiając ofiarom  ucieczkę. U pa­
trzywszy kobietę, najczęściej wieczorem, 
n a  p r z y s ta n k u  - a u to b u s o w y m , 
zatrzymywał się i życzliwie proponow ał 
podwiezienie. P o tem  zjeżdżał w  las. Nie 
w iadom o dokładnie, Ile kobiet padło  iego 
o fiarą, bow iem  policja m a trudności z
^wwlnm lwn  jrrmaA  nd pnsrfrnrinwi/nnyrh

O statniego napadu dokonał 1 bm. na 
24-letnią kobietę. Klika dni później został 
rozpoznany podczas —  ja k  przypuszcza 
p o lic ja  —  p rz y g o to w ań  d o  ko le jn ej 
n a p a ś c i ,  g d y  u w a ż n ie  o b se rw o w a ł 
dziewczęta, ćwiczące podczas lekęfi wy­
chow ania fizycznego n a  boisku jednej z  
rypińskich szkół.

f l  W Belwederze
Lech Wałęsa przyjął Siergieja 

Kowaliowa
Prezydent Lech Wałęsa przyjął 

Siergieja Kowaliowa — przewodni­
czącego Komisji Praw Człowieka 
przy prezydencie Rosji, b. rosyjskie­
go rzecznika praw obywatelskich 
(został zdymisjonowany po ujawnie­
niu, że w Czeczenii łamane są prawa 
człowieka).

Rozpoczynając spotkanie prezy­
dent powiedział, że czasy, w których 
żyjemy mogą być decydujące dla 
świata i Europy. Zdaniem Kowalio­
wa, sy tuacja  na Zakaukaziu 
"osiągnęła stan bliski krytycznego".

Aktualia rządowe 
Posiedzenie Komitetu Spraw 
Obronnych Rady Ministrów

W  czasie posiedzenia Komitetu 
Spraw Obronnych Rady Ministrów 
rozpatrzono i  rekomendowano Ra­
dzie Ministrów w pełni uzgodnione 
dokumenty: "Projekt ustawy o usta­
nowieniu Medalu Sity Zbrojne w 
Służbie Ojczyzny", "Projekt ustawy o 
anfanle ustawy o zaopatrzeniu eme­
rytalnym żołnierzy zawodowych i ich 
rodzin", "Projekt uchwały RM w spra­
wie uchylenia uchwały w sprawie za­
sad działania jednostek wojskowych

na rzecz gospodarki narodowej' 
KSORM zdecydował o przeniesieniu 
dyskusji na tem at podstawowych 
zadań w dziedzinie obronności 
państws na posiedzenie Rady Mi 
nistrów  poświęcone planowaniu 
budżetu na 1996 rok.

KSORM rekomendował Radzie 
Ministrów "Projekt ustawy o ustano­
w ieniu M edalu Siły Z bro jne 
Służbie Ojczyzny".

Żegluga śródlądowa —  nie 
wykorzystane możliwości

Żegluga śródlądow a jes t w  na­
szym  k ra ju  w ciąż n ie  wykorzy­
s ta n ą  d z ie d z in ą  tra n sp o r tu  —  
s tw ie r d z o n o  p o d c z a s
zakończonej w  Przełazach (woj. 
z ie lo n o g ó r s k ie )  d w u d n io w e j 
ogó lnopolsk ie j konfe renc ji na­
ukow o-technicznej poświęconej 
szansom  rozwoju dróg  wodnych ! 
żeglugi śródlądow ej.

Z daniem  prof. d r  bab. Krystyny 
W ojew ódzkiej-K ról, w  poprze­
dnich latach w  wyniku inwestowa­
nia głównie w  transport kolejowy 
" n a jb a r d z ie j  s t r a c i ła  ż e g lu g a  
śródlądow a", a  w skutek częstych 
zm ian program ów  i braku konse­
kw encji n as tąp iło  pogorszen ie 
w arunków  nawigacyjnych na pol­
skich rzekach.

T ransport w  naszym kraju wi­
n ien  być dosto so w an y  d o  wy-

W centrum Warszawy odkryto mogiłę 
z okresu II wojny światowej

m og ó w  U n ii E u ro p e jsk ie j, 
zwłaszcza sąsiednich Niemiec 
stwierdziła Wojewódzka-KróL 

Z d a n ie m  p r o f .  d r  h a b  
W łodzim ierza Rydzkowskiego, 
prawie 80 proc. obecnego stanu 
polskiej floty śródlądowej to  jed ­
nostki 15-letnie i starsze. Przy 
aktualnym  tem pie dekapitalizacji 
taboru  "żegluga ta  za 10 lat nrze- 
s t a n i e  fiz y c z n ie  i s tn ie ć r 
stwierdził RydzkowskL 

K o n fe re n c ję  zorganizow ały: 
Stowarzyszenie Inżynierów i T e­
chników Komunikacji, redakcja 
"Przeglądu  K om unikacyjnego ' 
o ra z  K om itet T ransportu  Pol­
skiej Akademii Nauk. Jej uczest 
nikaml byli m in . przedstawiciele 
w o jew o d ó w , p rz e d s ię b io rs tw  
żeglugi ś ró d ląd o w ej, dyrekcji 
dróg w odnych, wyższych uczelni

M ogiłę kryjąca szczątki kilku 
osób, praw dopodobnie z  II wojny 
św iatow ej, o dkopali robotn icy  
prowadzący prace ziemne w oko­
licy pom nika M ikołaja Kopernika 
przy Krakowskim Przedmieściu w 
c e n t r u m  W a rsz a w y  —  
poinform ow ało  B iu ro  Prasow e 
K om endy Stołecznej Policji.

N a fragm enty szkieletów pra­

cownicy natrafili ok. godz. 9.40. 
"Nie wiedzieliśmy co robić więc 
z a w ia d o m iliśm y  p o lic ję "  —  
powiedział dziennikarzowi PAP 
jeden  z robotników. Pochodzenie 
szczątków w stępnie ustalił wez­
wany przez policję archeolog.

Policja przewiozła szczątki do 
Z a k ła d u  M edycyny Sądow ej 
gdzie zostaną zbadane.

"Informator" Kościoła katolickiego 
w Polsce

N a rynku księgarskim ukazał się 
najnowszy "Informator" Kościoła 
katolickiego w Polsce, którego 
au to re m  Jest ks. prof. Andrzej 
Franciszek Dziuba, dyrektor Se­
kretariatu  prymasa Polski Został 
o n  wydany przez Wydawnictwo 
Archidiecezji Warszawskiej.

Z d an iem  au to ra , "Inform ator” 
ten  po  raz pierwszy po  wojnie 
stanow i p ró b ę usystematyzowa­
n ia  s t r u k t u r  K o ś c io ła .  J a k  
p o d k re ś li ł  ks. D z iu b a , część 
pierw sza "Inform atora” je s t jed ­
nak  bardziej ogólna, gdyż zawie­
ra pełen  zestaw  Informacji o  K u­
rii R zy m sk ie j, o  Synodzie, o

K o n fe re n c ja c h  E p isk o p a tó w  
krajów Europy.

" I n f o r m a to r ” p rz e d s ta w ia  
szczegóły żyda Kościoła w Polsce. 
Godny jest podkreślenia aktualny 
pełen wykaz biskupów polskich, 
zakonów męskich i żeńskich. Po 
raz pierwszy po  wojnie podany 
je s t pełen wykaz członków wszy­
stkich Komisji EpiskopatuPolski, 
wśród któiych można zauważyć 
wiele świeckich osób. w
nim można również szczegółowy 
wykaz duszpasterstw  świeckich, 
m.in^ środowisk twórczych, kole­
jarzy, Romów, służby zdrowia, 
nauczycieli, wychowawców.
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Wczoraj w prasie Litw>

LIETUVOSjrytas
"W samorządzie Wilna tworzy 

się pododdział inwigilacji' —  publikacja
B lroU  Y jin ia u sk a ltt I K estu tisa  Jauniśk isa .

«W  sam orządzie m iasta W ilna powstaje wydział 
utrzymania porządku i inwigilacji. K ieruje nim  były 
naczelnik służby ochrony pogranicza M inisterstwa 
Ochrony Kraju, Jderownik służby im m unitetu tego 
ministerstwa V . Cesnulevićius.

N ie zechciał on  opowiedzieć dziennikowi "Lłetu- 
vos rytas" o  p ra cy  pow stającego wydziału. N ieco  
wcześniej m ów ił dziennikarzom , ż e  wydział ten , 
miedzy Innymi, pom oże dobrać pracowników sam o­
rządu, będzie analizował działalność poszczególnych 
pododdziałów i pracowników sam orządu, a  zgrom a­
dzoną informację będzie przekazywał kierownictwu 
miasta.

Z d an ie m  n iek tó ry ch  daw nych p racow ników

tka, zrów now ażona, praw dziw a mieszczka! Jak ie 
zagrożenie m oże stanowić dla policjanta wesoła, na­
w et wstawiona kobieta? Pokażcie prawdziwego inte­
ligenta, który by podniósł rękę  na kobietę, niezależnie 
o a  tego, jak a  w  danej chwili byłaby, chyba że  byłaby 
terrorystfcą. - - J  .

D obrze znana i łubiana na Litwie biznes w oom en,

kiedy to  baczne oko wszystkowiaziało jprzekazywafo 
kom u trzeba". O becnie V . C esnuleviaus m a pięciu 
podwładnych, przewiduje się jednak , że wydział za- 
.rudn i 10 osób . P rze a  całkow itym  obsadzen iem  
etatów  kierownik troszczy się o  wyposażenie i w arun­
ki pracy: w środę poprosił o  przydział sam ochodu 
o s io w e g o , kom putera, jeszcze jednego gabinetu i 
dodatkowych linii telefonów, czterech sejfów, ap ara­
tury wideo, aparatów  fotograficznych i stacyjek rad io­
wych.

Nowy adm inistrator sam orządu O . Ivanauskas 
nadmiemł, że wydział utrzym ania porządku i inwigi­
lacji nie będzie ‘Nrewnetrznym żandarm em ", będzie 
kontaktował się z  instytucjami państwowymi i śledził 
wykonanie przez  n ie ich obowiązków.

G . Ivanauskas zaznaczył, ż e  te n  w ydział ju ż  
ustalił, ż e  policja powinna karać za  zaśm iecanie m ia­
sta  i za  nieprzestrzeganie przez właścicieli psów  prze­
pisów, chociaż dawniej tego n ie robiono.

C aooek zarządu stołecznego J . R azm a powiedział, 
" lu d z ie  sa  z a n ie p o k o je n i  b e z ła d e m  w 

woizadnoŚcL dlatego samorząd nie m oże całkowide 
odżegnać się od tych spraw". "Zastanawiamy się nad 
utworzeniem policji ekologicznej, organizujemy ruch 
"Pohamuj przestępczość" —  powiedział J . R azm a. 
Poinformował, ż e  wkrótce zatwierdzi się funkcje tego 
wydziału. Powracając do  myśli V . Cesnulevifiusa o  ̂ m . 
że wydział będzie obserwował pracę pododdziakfa i 
pracowników sam orządu, pom oże dobrać pracow­
ników, J. R azm a powiedział, ze  to  zdanie, a  m oże nawet

Oczywiście, zatrzym ała j ą  policja drogow a.
P o lic ja n t  K re iv 6n a s  o d e b r a ł  p ra w o  jazdy^ 

o d k rę c i ł  n u m e ry  re je s t r a c y jn e ,  s k rz y c z a ł  ja k  
największy cham . przetrzym ał na drodze  podczas de­
szczu ponad  pó ł godziny, kierow cy kazał leżeć na 
szosie. D . TeBerskytó groził, że  j ą  aresztu je, gdyż 
okazało się, ż e  p o e tk a  i działaczka społeczna nie m a 
praw a s ta e  obok  niego. D o  wszystkich kobiet zw racał 
się p e r  ty, nie okazał swych dokum entów . M inęło 
praw ie dw a m iesiące o d  czasu zw rócenia się w  otw ar­
tym liście poetki a o  prezyden ta , lecz dotychczas nikt 
je j nie  raczył odpowiedzieć. P o e tk a  teg o  policjan ta w  
p rasie nazwała "pasożytującym  bru d em  , n ie o rien­
tującym  się, gdzie zaczyna się s łużba i co  znaczy o b o ­
wiązek.

B ez tru d u  m ożna stwierdzić, że  b ru ta ln e  zacho­
w a n ie  p o l i c j a n t ó w  w o b e c  A S m o n ta s ó w , 
przedrukow ywaliśmy o  zachow aniu się policjantów  
w obec tej rodziny w  n r  z  2  czerw ca —  "K. W ? , bez­
c z e ln e  z a c h o w a n ie  *** — ł «~ł—
K reivćnasa w obec pc 
w anie się kom isarza 
sztuki m ożna określić  w spó lną  cech ą  —  brakiem  
ogłady, nagannym i policji charakterystycznym i zwy­
czajam i po w sz ech n e g o  okazyw an ia sw ej po tęg i, 
u w ażan ie  się  z a  lepszych, godniejszych , a  m oże 
m ądrzejszych, chociaż teg o  w a śn ie  najbardziej b ra ­
kuje. Czy ucierpiałby h o n o r kom isarza m iąsta Wilna, 
g dy b y  w y ra z ił p a n i  A S m o n tie n ć  p rz y n a jm n ie j 
współczucie, czy m ogłoby to  negatyw nie w płynąć na 
przebieg dochodzenia służbow ego?*

v
• ‘Kęstutłs Skrebys o społecznej 

eksplozji I konieczności wzboga­
cenia się Litwy w ciągu 
najbliższych siedmiu lat" rozmawia
Aureli! ux Dabaśinsltas:

fantazje V . CesnulewSusa. Członek zarządu stwierdzi, 
| |  Z m azek  Ojczyzny przestrzega obietnic wyborczych i 

dukuje biurokratyczny aparat sam orządu. Zdaniem  
Raźmy, utworzenie tednezo wydziału nie wpłynie na 

redukcję etatów.
S tarosta sejmowej frakcji Zw iązku Ojczyzny A

 J - J - iał, źe  nic m e w: ~ ' ■
>n w cielić idei 

przestęp<30Źć". J e g o  ko lega 
jrzyznaf, że  n ie słyszał o  tworzeniu takiej instytucji, 
ym bardziej, ż e  m e przewidywał tego  p rogram  wy­

b o rn y .
Z astępca starosty  sejm ow ej frakcji D F F L  A . 

K unfinas powiedział, że  w  stołecznym  sam orządzie 
członków D P PL  ignoruje się i tego  rodzaju inform a­
cji nie udziela.

Jeżeli rzeczywiście tw orzy s ię  w ydział, k tó ry  
będzie dobiefał pracowników sam orządu, spraw dzał 
pracę wydziałów, to  zdaniem  A . K u n o n asa  w raca się 
a o  m etod  pracy z okresu dyktatury.

Z daniem  lidera Ligi W olności A . Terleckasa, jes t 
to  'z a lą ż e k  p rzyszłej in s ty tu c ji b ez p iecz eń stw a 
państwowego, k tó rą  pow ołał po  przyjściu d o  władzy 
i. Vacnonus.

l ą c  
s ie w e ta

i rów nież pj
  a m ów ić w  Sejm ie o  socia
miki Litwy. Z w iązek  O jczyzny (konserw atyści Litwy)

ronom ice, o  eksplozji społecznej. W  bieżącym 
m iesiącu rów nież p re m ie r A . Sleżevictus, zd a je  się , 
zam ierza m ów ić w  Sejm ie o  socjalnym  stan ie  ekono-

zgłasza sw e p lany cucen ia  g o spodark i i czeka na 
— “ niejszą odpow iedź. R ozm aw iam y z  posłem  na 

estut& em  Skrebysem .
— 1--------- 1------- j a  “ospodarka

B  . .  skutkami,
k tó re  zd a je  się, Z w iązek  Ojczyzny w  swym m em o ra n ­
d u m  nazw ał spo łeczną  eksplozją? A  w y  odw ażnie 
m ówicie, ż e  wiecie, co  i j a k  robić, tw w ybrnąć.

Ja k  określić sytuację, gdy liczni ludzie zw racają sfe

k t y w z
m etyka jes t prosta: po  zsum owaniu

ikowi pom óc. Aryt- 
podatków  za  usługi

go z  pracy nie zwolniono, najwyżej tych, co  odeszli na 
własne życzenie. Wszyscy kierownicy i członkowie 
byłego zarządu miejskiego nie pracują, gdyż n ie  za- 
iroponow aoo im  zostać. N iek tó re działy likwiduje się 
tworzy now e lub łączy się  byłe.

A d m in is t r a to r  s a m o rz ą d u  O . Iv a n a u s k a s  
powiedział dziennikowi T ie t in o s  rytas", że  d o  końca 
czerwca zadecyduje się, k to  będzie kierow ał działami 
: k to  w  nich będzie pracowaU.

RSSPUBL1K\
* "Pałka i moralność" —  w kolumience

redakcji nej czytamy:
-.^Instrukcje przewidują, ż e  pałek  gumowych, 

potocznie zwanych "bananami", nie m ożna stosować 
przeciwko wyraźnym inwalidom, nieletnim  i kobie­
tom  w  dąży. Zaakcentujm y —  w  ciąży przeciwko 
innym —  można. Tymczasem m oralność ludzkości 
już  od tysiącleci twierdzi, że  przeciwko kobiecie, jako  
istocie dającej życie i przyszłej  m atce, w  ogóle nie 
w o ln o  p o d n ie ś ć  rę k i!  M a tc e  p o ś w ię c o n o  
najpiękniejsze wiersze, najczulsze siewa, powieści, 
dzieła malarskie 1 muzyczne. Jednak  zasady okresu 
sowieckiego, instrukcje tego n ie uwzględniają. N ie 
szanują kobiety dlatego, żeby lżej było nie jej zyc, lecz 
pracować policjantom. Ustawa, instrukcja sprzeczna 
z  moralnością narodu, jes t głupią instrukcją, i d ,  
którzy je j  przestrzegają należą do  te j kategorii. Jakie 
zagrożenie dla policjanta m oże stanowić kobieta sie­
dząca z  córeczką w  sam ochodzie? K obieta inteligen-

rz y k ładow o , je ż e li  m a tk a  s a m a  w ychow uje 
dziecko, n ie m a m ęża lu b  s ą  sam otn i em eryci, to 
d ochód , p m p a d a ją c y  n a  je d e n  dzień  je s t jeszcze 
m n ie js z y . K ie  w ie m , c o  m a m  o d p o w ie d z ie ć  
człow iekow i N iezam ożni ludzie s ą  w  prawdziwym  
szoku. Zobaczyli, co  ich czeka p o  podw ojeniu  przez 
rząd  podatków  n a  zasoby energetyczne i usługi ko ­
m unalne.

—  Bu tak ich  ludzi je s t n a  L itw ie?
B ard zo  w ielu, p ra w ie  m ilion. W ynagrodzenie tyl­

k o  jedne i trzeciej obyw ateli p rzekracza 300 L t, a  
iłowa obywateli m a d o ch ó a  z  pracy n ie  sięgający

— A  ilu je s t n a  Litw ie żyjących dosta tn io?  
D o b rze  ży je m niej n iż a a f |  fmm

- u ------------- :—---T corac i
joaufeL., M f _____

_________ i  p rzez  ̂ budżet pom ocy socjalnej.
P rz e c iw n ie  —  ż ą d a m y  o ż y w ie n ia  e k o n o m ik i ,  
zw iększania ob ro tó w  i, najw ażniejsze, w łaściw ego wy­
k o rz y s ta n ia  m o c y  p ro d u k c y jn y c h . W ię k sz o sć  
przedsiębiorstw  dogoryw a, ich m o ce wykorzystuje sic 
w  20  proc. Ożywiając ekonom ikę, chcem y zwiększyć 
w ynagrodzenie za  p racę  i  em erytury . N asz prem ie r 
w ielokrotnie m ówił, że , n a  przykład, ceny n a  energ ie 
w  Łotw ie łu b  E stonii s ą  zbliżone d o  światowych, są  
T*yższeniż n a  Litwie. S ą je d n a k  i inne d an e . W kw ie t-I I ■
mu (późniejszych d a n y a i brak ' 
Ł o tw ie , w e d tu c  “

t )  m inim alne wypłaty w  
;o k u rs u  w a lu to w e g oŁotwie, według ofićj

stanowiły 220  IX , n a  Litwie**— 100 L t m iesięcznie. 
R óżnica pon ad  dw ukrotna . Ś rednia p łaca zarookow a 
w  Łotw ie wynosiła 7 4 6 L t, a  n a  L itw ie— 480. Chociaż 
tru d n o  dociec, z  czego tę  n asz ą  śre d n ią  liczono. N a  
podstaw ie b ad ań  socjalnych w ia d o m a  że  średn ia  
p ła c a  z a r o b k o w a  w y n o s i  3 2 0 - 3 4 0  L t .  R z ą d  
przyozdobił te  dane: rea ln e  liczby s ą  o  o ko ło  30  proc. 
m niejsze. Średnia em ery tu ra  w  Łotw ie wvnosi 2 4 0 L t  
a  n a  L itw ie —  zaledwie 125

m o ż n a  o s ią g n ą ć  o  w ie le  le p s z e  w y n ik iT C h c e  
zaznaczyć, że  ani wskaźniki inflacji, którym i tak  lubi 
straszyć p rem ie r (że, rzekom o wcielając propozycje 
Związku Ojczyzny szalenie w zrośnie inflacja), an i in­
n e  p a r a m e t r y  n e g a ty w n ie  c h a r a k t e r y z u ją c e  
ekonom ikę w  ościennych państw ach n ie są  mniejsze 
niż na Litwie, a  jed n a k  realne dochody się różnią*.

E s f f i r r  —  dziennikiem- Wileński i

Twoim i dla Ciebie! I
N aaz indeks —  87218

TRW A PRENUM ERATA NA II PÓŁROCZE: i
LIPIEC-GRUDZIEŃ 1995 ROKU j
Potrwa ona do 15 czerwca br.
Koszty dla Czytelników "K.W." na Litwie

na 1 mieś. na 3 mieś. na 6 mieś. 
bez dostarczania 6,00 L t  18,00 L t 36 Lt
z dostarczaniem 11,55 L t 34,65 LT 69,30 Lt

PRENUM ERATĘ Z  DOSTARCZANIEM  MOŻNa  
ZAŁATW IĆ NA KAŻDEJ POCZCIE. 

PR OPONUJEM Y RÓW NIEŻ TAŃSZĄ PRENUMERAtt
Jeżeli, szanowny Czytelniku, zaaboniąjesz "Karier Wileński" na lh,u! 

następne miesiące bez kosztów dostarczania 1 w ciągu dnia lob
będziesz go mńgl odebrać w redak^i (mogą to nczynić Twoi krewni, zn^w T
to kossty prenumeraty wyniosą:
NA 1 MIESIĄC 6 LT (ZAMIAST 11^5), NA3M IES. — 18 LT (ZAlflAffr 

34,65 LT), NA 6 MIES. 36 LT (ZAMIAST 69,30).

Prenumeratę można załatwić w redakcji "Kuriera Wileńskiego” IAI$v£q do 
60, PIĘTRO XI, POKÓJ 1115, W DNIACH PRACY OO GODZ. 9 00 17Ttsj o  t o  a«  rtDA7 i i  o a u i  a i  i/« ii in  m * e m u e i f l c  i i u d a i  a m e  • u m c .  ■tL42-7*01, ORAZ U PANI ALICJI KLIMASZEWSKIEJ W POLSKIEJ KSIEOARŃiĵ  
(UL OSTROBRAMSKA 9. TB. 62-5806), od poniedzbfej do sob<*/*Z S : 
godz. 10-18.

W przyp 
można odeot
będą mogK odbierać go przy u

przypadku tańszej prenumeraty, zaprenumerowany •ozampłarz 
odebrać w redakcji. Ci, którzy zaabonowali nasz dziennic w kaban? 
logii odbierać go przy uL Ostrobramskiej 8.

'KURIER* JA K O  JED YN A  CODZIENNA OAZETA 
i  PO LSKA NA W SCH O DZIE NIE ZNA GRANIC ; 
J  T ^koprenom era ta  zapewni Cl stały kontakt z  naszym pismem J

w Polsce i  w innych k rą |ach  świata w 1995 r. 
s Koszty dla Czytelników zagranicznych wynoszą: na miesiąc— 10 USD u '
* kwartał — 30 USD, na półrocze — 58 USD.j Nasze konto: UTIHUANIAN JOINT-STOCK INNOVATI ON BANK i
i  Vilniua, LITHUANIA
l  Acc. NO. 250070886

Gdy w pracy nie ma 
pracy...

Rozmowa z  Gedlmlnasem PAVIRŹISEM, posłem na Sejm 
RL, przewodniczącym komitetu ds. zdrowia, spraw 

socjalnych I pracy
—  Na czym polega nowelizacja 

ustawy o umowie o pracy?
— Poprawki do ustawy o  umowie o 

pracy wiążą się z niedawno powziętą 
ustawą o  urzędnikach państwowych.
Przewidują one, że jeśli urzędnik nie 
przestrzega ustalonych norm, powiedz­
my, nie deklaruje dochodów, praco­
dawca może z nim przerwać umowę o  
pracy. Może to  nastąpić również z po­
wodu tzw. amoralnego zachowania się 
urzędnika. Oczywiście, niełatwo ustalić 
kryteria m oralności i am oralności.
Posłowie naszego komitetu uważają 
jednak, że urzędnik nie tylko w miejscu 
pracy, ale również w domu, na ulicy, w 
miejscach publicznych musi przyzwoi­
cie się zachowywać.

Poprawki do  art. 28,40 dotyczą 
osób, któfe pracują, nie otrzymując za. 
to wynagrodzenia, co teraz często się 
zdarza... Oczywiście taki pracownik 
m oże przerw ać um ow ę o  p racy  z 
własnej inicjatywy, jednak wówczas 
sam  ucicrp i. N ie otrzyma bowiem 
zasiłku wyjściowego, zaś status bezro­
botnego uzyska dopiero po pół roku.
Takie nicnierobtenie jest nawet korzy­
stne dla niektórych. Robotnik otrzy­
m uje m in im a ln e  w ynagrodzen ie , 
wpłaca skrom ne kwoty na fundusz 
u b e z p ie c z e n ia  s o c ja ln e g o , 
jednocześnie dorabiając, że tak po­
wiem, na boku. W  ten sposób zmusza­
my go pracować dla cieniowej gospo­
dark i Pomyśleliśmy o tym, nowelizując 
ustawę o umowie o  pracy. Jeśli praco­
dawca v. ciągu 30 dni z rzędu lub 60 dni 
w ciągu 12  miesięcy nie zapewni pracy 
oraz w ciągu 2 miesięcy nie wypłaci 
pełnej płacy zarobkowej, wówczas pra­

cownik może złożyć podanie. Bę®* 
traktowane ono nie jako nś ŵ snc 
żądanie robotnika, lecz jako sym®80, 
ne. W tej sytuacji pracodawca bę®* 
musiał wypłacić 2-iniesięcziiy 
wyjściowy.

Zwolniony w ten sposób 
nik już po tygodniu może 
strowany na giełdzie pracy jako befl®' 
b o tn y . W  te n  sp o .ó b  
pracującego, zmuszamy JeoDW\ T 0 
p ra c o d a w c ę , by troszczył sjS 
organizację pracy. Nie sądzę, 
raptowny wybuch, ze ludzie

stają z tego d ,  którzy mająwzsDa®^ 
że tak powiem, poważną pracS'®* 
dorabiać na boku.

(Dokończenie na str. 7)

SPROSTOWANIE
W  relacji pt. "Zrodzony przez en­

tuzjazm i potrzebę duchową”.z VII Fe­
stynu Kultury "Kwiaty Polskie" (TC 
W.", 7 czerwca br.) wkradł się błąd.— 
szósty akapit publikacji należy czytać;

Następnie rozpoczęły się występy 
zespołów dziecięcych i młodzieżowych: 
chóru dziewczęcego "Kwiatek” (szkoły 
podstawowej w Starych Trokach) pod 
kierownictwem Wiktora Kowalewskie­

go, Kapeli Młodzieżowej
ty  w Trokach i chóru c h ło p '^
"Sokoły" w Starych Trokach, g j
wda, dziesiędominutowe j,
wspaniale i fachowo 
zespołów z rejonu trocticgol*^*^ 
mogły usatysfakcjonować 
lej według tekstu. Autorka p 
czytelników!

Lsokatf* opotf
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Historia, w  której nie było winnych

Współczuć potrafią ludzie obcy
podczas lekcji p ra c  od łam ek  

jjjazm totka trafił do  oka ósm o-
SyM efszagolsldej Szk. Ś r .n r l
Mta Butkiewicza. C h łopakow i 
H l |  u trata w zroku n a  praw e 
JoMatka szukająca ra tu n k u  dla 
„a  bez k o ń c a  t r a f i a ł a  d o  
^miętych drzwi I serc. W  szkole 
i ło w a n o  j a k  n a j s z y b c ie j  
ipomnieć o  ty m  c u d z y m  
jg g tft i t t.  O  w ypadku zaczęto 
-lifliJ dopiero w ów czas, k iedy  
jppeczona m atka napisała list d o  
tydiiału O ś w ia ty  R e j o n u  
Ktństego 1 re d ak c ji 'K u r ie ra  
Hoisldego".

Ze sprawozdania członków ko- 
aji wydziału O Sw iaty:"(...) N a- 
i3>ciel Zygmunt W ierbajtis za ­
le c a  tem u, ż e  podczas lekcji 
I* nie były przestrzegane zasady 
Injfeoelistwa pracy”. (_.)*Dyre- 

szkoły E d w a rd  Jasz cza n in  
sierdzi, że z g o d n ie  z  u s ta w ą  
okólną, nauczyciel je s t  w in ien , 
L iew aż n ie  z a p e w n i ł  
taptazetistwa pracy".

V tłumaczeniu dlaczego, tni- 
Izioupływu ponad dw óch miesięcy 
d dnia, kiedy w  szkole wydarzyło 
k iie iz c z ę tc ie , d y r e k to r  n ie  
m fnrtnował o  tym  W ydziału  
DMaty, E d w a rd  J a s z c z a n in  
M at ( z dnia 95.02.15) (...) N ie 

Jo iifo rm o w ate m  W y d z ia łu  
| 0Maty o zranieniu oka dlatego, 

*  dysponowałem i nada l n ie 
h n n ję d o ld a d n ą iw ie k s tro o są  
' macją o  wypadku i jeg o  sku t- 

dia zdrowia dziecka" (...)
Na podstawie wniosków kom i- 
Wydział O ś w ia ty  R e jo n u

Że kiedyś znów będzie

W ileńskiego  w ydał za rządzen ie , 
p o d p is a n e  p rz e z  k ie ro w n ic z k ę  
D anguolć Sabieać n r  2Sa z  dnia 
199S.03.01, k tó re  m iędzy innymi 
głosiło: "(...) P o  tym  ja k  W ydział 
Ośw iaty dowiedział się o  wypadku, 
wstrzym ano w ypłatę prem ii dyre­
ktorow i szkoły E dw ardow i Jasz- 
czaninowi o ra z  nauczycielowi p rac  
Z y g m u n to w i  W ie r b a j t i s o w i .  
Poniew aż wyniki leczenia n ie  s ą  je ­
szcze d o  k o ń ca  z n a n e , W ydział 
Ośw iaty zarządził:

1. W  zw iązku z  tym , ż e  n ie 
p o i n f o r m o w a n o  W y d z ia łu  
Oświaty o  wypadku o ra z  za  b rak  
dyscypliny i p o rz ą d k u  w  szko le  
udzielić nagany dyrektorow i M ej- 
szagolskiej Szk. Ś r .n r  1 Edw ardow i 
Jaszczaninow i".(~)

Każdy ma rację. 
Nie mą tylko 

odpowiedzialnych
W  dzień, kiedy niżej podpisana 

odw iedziła szkołę, ó sm a  i dziew iąta 
klasy polskie m iały lekcję prac. N a ­
uczyciela n a  lekcji n ie  było. D zieci 
k i l k a  m i n u t  m o c o w a ły  s i ę  z  
n iep o słu szn y m  za m k ie m , za n im  
w puściły  "gościa” d o  w a rsz ta tu . 
U c z n io w ie  n i e  p o t r a f i l i  
odpow iedzieć n a  pytanie: "G dzie 
je s t nauczyciel?" Mówili, ż e  n ieraz 
zdarza się  im  pozostaw ać sam ym  
p o d c z a s  le k c j i .  N ie  p o t r a f i l i  
rów nież przypom nieć sobie, by  k ie­
dykolwiek proponow ano  im  n a  le­
k cja ch  p ra cy  sp ec ja ln e  u b ra n ie , 
o k u la r y .  O  ty m , ż e  m u s ie l i  
wysłuchać k u rsu  o  bezpieczeństw ie 

p r a c y  w  w a r s z t a t a c h  
szko lnych  i z ło ż y ć  sw e 
podpisy w  specjalnym  ze­
szycie, dowiedzieli się d o ­
p iero  p o  upływie trzech  
m iesięcy o d  w ypadku z 
ich kolegą.

—  G d y b y  w y p a d ek  
zdarzył się  przy pracy, wi­
n ien  byłby nauczyciel. A le 
p rz e c ie ż  a n i  Z b y sz e k , 
który  baw ił się m łotkam i, 
a n i  J a r e k ,  k t ó r e m u  
o d łam ek  trafił d o  oka, n ie 
pracow ali —  m ów i n a ­
uczyciel p ra c  Z y g m u n t 
W ierbajtis. —  M yślę, że  
ponoszę pew ną m oralną  
odpow iedzialność za  to , 
co  się wydarzyło... M ogło 
to  wydarzyć się każdem u 
z  chłopaków  stojących w

la  H j a  Ir pobliżu^."
D y r e k to r  n ie o b e c ­

ność nauczyciela n a  lekcji

przyjął ja k o  no rm alne  zjawisko: —  
"Pan Z ygm unt ja k o  radny mógł 
m ieć p ilną spraw ę w  gminie".

K o m e n tu ją c  w ypadek  z J a r­
k iem  B utkiew iczem  E dw ard  Jasz­
c z a n in  p o w ie d z ia ł: " Jed y n y m  
b łędem , k tóry  popełn ił W ierbajtis 
b y ło  t o ,  ż e  p o  ty m , j a k  s ię  
zo rie n to w ał, ż e  d o  o k a  dziecku 
trafił o d łam ek  żelaza, n ie przyłożył 
m u  m agnesu . M agnes wyciągnąłby 
od łam ek  i n ie  byłoby nieszczęścia. 
W ierbajtis , ja k o  fizyk z  zaw odu 
m usia ł o  tym  wiedzieć" ( _ )

N a u c z y c ie le  M ejszago lsk ie j 
Szkoły Śr. n r  1 z  w yjątkiem  kilku, 
n ie c h ę tn ie  m ó w ią  o  w y p a d k u , 
k tóry wydarzył się w  ich szkołę.

Pomogli cl, którzy nie 
byli obojętni

Z a  p o ś re d n ic tw e m  red ak cji 
"K W ." Jan in a  B utkiew icz zwróciła 
się  d o  zastępcy prezesa Z arządu  
G łów nego Z P L  W aldem ara  T o ­
maszew skiego. Z a ra z  p o  tym  pre­
zes Z G  Z P L  R yszard  M atiejk ia- 
n ie c  w y s ła ł  p is m o  d o  K o m isji 
Spraw  E m igracji i Polaków  za G ra­
nicą  S en atu  R P  z  p ro śb ą  o  pom oc 
w  um ieszczeniu Jarosław a B utkie­
wicza w  k tórym ś z  okulistycznych 
szpitali w  Polsce. Klinika O kulisty­
czna w  K atow icach zgodziła się n a  
przyjęcie Ja rk a  n a  leczenie. Stow a­
rz y s z e n ie  " W s p ó ln o ta  P o lsk a "  
zobow iązało się pokryć koszty o p e­
racji. Polskie L inie L otn icze L O T  
obiecały gratisowy p rzelo t sam olo­
te m  Ja rk a  i jeg o  m atk i d o  W arsza­
wy.

D o p ie ro  w ów czas zaczęto  w 
szkole zb ie rać  p ien iądze n a  lecze­
n ie  Ja rk a . Z e b ra n o  290  LŁ P rzed  
od jazdem  przyszła pani Genow efo 
W ierbajtis. Przyniosła 5 0  U S D . 27 
l u t e g o  J a r e k  r a z e m  z  m a tk ą  
wyleciał d o  Polsk i. T u  m usiano  
w szystkie badan ia zrobić o d  nowa, 
p o n ie w a ż  l e k a r k a  w i le ń s k a  
odm ów iła napisania diagnozy po  
ro s y js k u  lu b  p rz y n a jm n ie j  p o  
łacinie. W  Klinice Okulistycznej w 
K atow icach Ja re k  spędził praw ie 
dw a m iesiące. Cały ten  czas jego  
m atk a  m ieszkała W bOtelU n ie  o p o ­
d a l,

K iedy p. Jan ina  przypom ina o  
bezgranicznie długich tygodniach 
spędzonych w  Polsce, w  ciągłym 
s tra c h u  o  syna  m im o  w szystko 
tw arz je j n a  chwilę się rozjaśnia: 
"S potkałam  ta m  tylu życzliwych, 
chociaż całkowicie obcych m i ludzi. 
B yłam  w  szkole, w idziałam  jak  tam  
nauczyciele rozm aw iają z  ucznia-

Młodszy od Jarka o dwa lata Zbyszek przez dwa miesiące pobytu brata l 
matki w Polsce był zdany n a  samego siebie. Ojciec pracował do nocy, naoczydele 
strofowali za "niegrzeczne" zachowanie się. "Tęskniłem do mamy i  brata" — 
mówi

m l  ( ~ )  D la nieb każde dziecko to  
człowiek. Sam a ukończyłam M ej- 
szagolską Szkołę. G  sam i nauczy­
ciele u cz ą  te ra z  m ego syna. D la 
n ich  najw ażn ie jsze , żeby  uczeń  
siedział cicho, a  jego  uczucia, p ro ­
blem y nie obchodzą w cale— opo­
w iada pani Jan ina. —  Boli m ię to, 
ż e  n ie  tylko p o  pom oc, lecz i po  
w spółczucie m usiałam  jechać  za 
g r a n ic ę .  W  d o m u  n ik o g o  n ie  
obchodziły m oje łzy.

J a re k  przypom inając swój p o ­
byt w  szpitalu opowiada:

—  W  P o ls c e  l e k a r z e  n ie  
krzyczą, n ie  to  co nasi. Pielęgniarki 
tam  zawsze przyjdą, zapytają, jak  
s ię  czujesz. C żułem  się tam  spokoj­
niej.

W  tydzień p o  przyjeździe z  Pol­
ski P ani Jan ina poprow adziła Jarka 
n a  badania d o  szpitala, w  którym  
leczył się przed wyjazdem d o  Pol­
ski. W  odpowiedzi usłyszała: "Sko­
r o  P an i leczyła go w  Polsce, to

niech tam  go badają. M y niczym 
nie m ażem y pomóc" (^ ) .

J a re k  jeszcze będzie musiał 
pojechać d o  Polski na badania tym 
razem  bez mamy. Przez najbliższe 
pół roku  chłopak nie będzie mógł 
biegać, jeździć na rowerze, grać w 
p iłk ę . N ie  m o ż e  te ż  podnosić  
ciężaru  w iększego niżeli 1 kilo­
gram.

—  Kiedy koledzy biegną, chcę 
pobiec z  nimi, ale zaraz przypomi­
nam , że n ie m ogę tego robić —  
mówi Jarek.

Zapytany; Czy wytrzymasz tak 
d o  zim y? O dpow iada: W ytrzy­
m am . M u c ę  wytrzymać—

Czy w ytrzym a Jego  m atk a , 
k tóra opowiadając o  ostatnich kil­
k u  m ie s ią c a c h  n ie  m o ż e  
powstrzymać łez?

M usi wytrzymać, bo  tylko ona 
potrafi obronić swego syna.

Jolant* MASIAN 
Fot. TadM nz Waintowlcz

♦  ♦  ♦

Z  ca łego  se rca  dzięk u ję  wszystkim  R odakom , k tórzy pomogli 
odnaleźć fachowych lekarzy w  Polsce, umożliwili mi wyjazd do kfinOd 
okulistycznej w  Katowicach. D ziękuję tym, którzy zoperowali oko m oje­
m u synowi, tym, którzy podzielili troski i kłopoty związane z tym wyjaz­
dem .

D zięku ję  P rezesow i Z G  Z P L  Ryszardowi M adejkiańcow i, jego  
zastępcy W aldem arow i Tom aszewskiem u, kierownikowi przedstawiciel­
stwa P L L  L O T  w  W ilnie Andrzejowi Latakowi, senatorom  Józefowi 
K aczyńskiem u i Mieczysławowi Wyględowsldemu, pani prof. Ariadnie 
G ierek-Łapińskiej, lekarzom  Ewie P ieczarze i Katarzynie Stangrecldej, 
S tow arzyszeniu "W spólnota Polska" z profesorem  A ndrzejem Stelma­
chow skim , byłem u burmistrzowi m iasta i gminy Krotoszyn Piotrowi Unic­
k iem u i jeg o  następcy Julianowi Jokskm i, kierowniczce wydziału spraw 
społecznych w  Krotoszynie Leokadii Jeżak . N ie sposób wymienić wszy­
stkich, którzy w  cierpieniu okazali m i współczucie 1 zrozumienie.

Bóg W am  zapłać za  w asze wielkie serce.
Jan ina BUTKIEWICZ

M ejszagoła

Gdy w pracy nie ma pracy.
i mtr. 6)®°kończ»nł# z

l przebiega, Pana zdaniem, 
■ ew j ustawy o emeryta- 

lip  ca b r .  p la n o w a n o  
k n n in  przeliczania eme-

ttyonia br. zaczęła działać 
7***opMiitwowym ubezpie- 

Nie sądziliśmy, 
?? tak duży napływ ludzi, 

zweryfikować dane o 
dochodach itd. Terminw**

JSS^etnerytur potrwa do 1 li- 
■ji ^  n*e będą wypłacane

r ty i
Według nowej ustawy, 

n i e o p ł a c o n e  od początku 
N będą wypłacone wszy-

**ytom jednocześnie. Po 
j'*oj JWuacjl wyjaśniliśmy, że nic 
^WifPęzeszkodzie, by emeryt u- 

* ^U czone w ustalonym ter-

Jak wiadomo, podstawowe emery­
tury były indeksowane zależnie od in­
deksu cen, dodając początkowo pięć, 
teraz zaś dziesięć litów. Jednak te do­
datki wzrosną. W skali państwa wynie­
sie to  około 70 min litów. Niepokoi 
jednak to, że nie jest wykonywany 
budżet ubezpieczeń socjalnych, jak i 
budżet państwa. W związku z tym 
znowelizowaliśmy niektóre ustawy, 
zaktywizowały się państwowe inspe­
kcje pracy i podatków. Zgłosiliśmy po­
prawki do kodeksu cywilnego, udzie­
la ją c  w iększych  u p ra w n ień  
inspektorom ubezpieczenia socjalne­
go, by wyegzekwowali należne podatki. 
Problem polega jednak na tym, że lu­
dzie są niesumienni. Po pierwsze, do­
tyczy to pracodawców, którzy nie 
wpłacają podatków lub wpłat do fun­
duszu ubezpieczeń socjalnych. W ten 
sposób oszukują państwo i pracow­
ników, ponieważ oficjalnie podaje się

jedną sumę, zaś całkiem inna wędruje 
do kieszeni. Skutki tego pracujący od­
czują przy naliczaniu emerytur, w wy- 
padku chorobowego czy utracenia 
zdolności do pracy.

Pańatw ow a In sp e k cja  P racy 
u s ta l i ła ,  że ze  sp raw dzonych  
przedsiębiorstw 4 proc. całkiem nie 
zawarło z  ludźmi umowy o pracy. Oz­
nacza to, że taki zatrudniony wcale 
nie ma żadnych socjalnych gwarancji. 1 
Z e strony pracodawcy jest to  po pro­
stu kryminałem, dlatego przewidzia­
ne są  im duże kary. Dość często umo­
wy o  p ra c y  są  n iep ra w id ło w o  
sporządzane, bez omówienia wa­
runków, miejsca pracy, wynagrodzę-, 
nia. Pozwala to  d la pracodaw cy 
zachowywać się, jak cbęe. Stwarza t o ' 
grunt do nadużyć.

— Kiedyś, chociaż formaln ie, ale 
działały związki zawodowe, teraz tych 
praktycznie nie ma.

• - ^ ‘Ustawowo zachęcamy tworze­
nie się związków zawodowych. Np. na­
wet 3 osoby mogą założyć związek za­
wodowy. Gdyby związki zawodowe w 
pracy czuwały nad prawidłowością za­
wierania umowy o pracy, wówczas nie­
potrzebni by byli inspektorzy. Obecnie 
150 inspektorów w całej Litwie ma 
obsługiw ać 115 tysięcy przedsię­
biorstw. Oczywiście, nie są oni w stanie 
wszędzie dotrzeć.

—  Zbliża się sezon ario  po wy.
- Ci, których kieszeń n a  lo pozwoli,

wybiorą się do sanatoriów, domów 
w c zaso w y ch , u z d ro w isk . J a k  
władze astawodawcze rozwlązają 
problem  Ich przynależności, co w 
swoim czasie wywołało sporo emo­
cji?

— W  czasie rządów ekipy G. Vag- 
noriusa sanatoria i domy wczasowe 
zostały rozdzielone, co prawda, z po­
zwoleniem korzystania, lecz bez prawa 
własności. Staramy się w sposób praw­
ny uregulować teraz kwestie własności. 
Z re sz tą  ju ż  w roku  ubiegłym 
powzięliśmy ustawę w tej sprawie. Jed­

nak nie ujrzała ona światła dziennego, 
bowiem prezydent postawił weto. Zaś 
Sejm odrzucił poprawki prezydenta. 
Komitety sejmowe ds. zdrowia, spraw 
socjalnych i pracy oraz budżetu i fi­
nansów powołały grupę roboczą, ktdra 
niedawno zgłosiła nową redakcję tego 
projektu ustawy. Proponuje się w nim, 
by sanatoria  i ośrodki lecznicze 
pozostawić w gestii państwa. Nato­
miast związkom zawodowym pozosta­
wia się tylko ośrodki wypoczynkowe i 
turystyczne. Przewidziana jest im też 
skromna, niemal symboliczna kom­
pensata. Bo wówczas, gdy mienie zin­
wentaryzowano, związki zawodowe 
liczyły około 2 min osób. Teraz zaś 
praktycznie zamarła ich działalność. 
Nie potrafiliśmy nawet dokładnie 
wyjaśnić liczby członków związków za­
wodowych. Sądzę, że jeszcze w czasie 
bieżącej sesji wspomniana ustawa uj­
rzy światło.

—  D złcką fc .

Rozmawiała 
Jadwiga BIELAWSKA
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Pieniądze, pieniądze...
N a  ro g u  u l i c  J a k i t o  i  

Ś erm u k śn ią  a le  opodal kościo ła 
św. J a k u b a  zn a jd u je  s ię  p iękn ie 
o d re s ta u ro w a n a  c ie m n o ż ó łta  
kam ienica. M ieści s ię  tu ta j  L ite­
w ski Akcyjny Innow acyjny B ank  
(Ł A IB ) —  o b e c n ie  j e d e n  z 
n a jp o w a żn ie jszy c h  i  n a jso lid ­
niejszych banków  n a  Litw ie. N a­
zwa b an k u  pochodz i od słow a 
"innow acja", co oznacza nowość, 
w p row adzen ie  czegoś now ego. 
Nazwa t a  też  odpow iada jak o śc i 
fu n k c jo n o w a n ia  te g o  b a n k u . 
Z ałożony o n  z a s ta ł  jeszc ze  w  ro ­
ku 1988.

W a lk a  o  k l ie n ta  
W  b a n k u  p a n u je  i d e a ln a  

c z y s to ś ć  i p o r z ą d e k .  M ło d e  
dziewczęta z  informacji, świetnie 
ubrane, uprzejm ie udzielają infor­
macji i p o rad . L A IB  obsługuje 
klientów indywidualnych (osoby fi­
zyczne) i  p ro w ad zi ro z liczen ia  
spółek i jednostek  (podm ioty go ­
spodarcze ). J a k  poinform ow ało  
kierownictwo banku, cały personel 
obsługi przeszedł przeszkolenie, 
ja k  należy pracow ać z  klientem , 
aby przekonać go, że  LA IB  jes t 
bankiem  wiarygodnym. O bsługa 
też  odbyła kursy z  języków obcych 
(w  tym  polskiego), w ięc bariery 
językowej jak o  takiej n ie m a. D yre­
ktorka departam entu  ds. obsługi 
klientów Nijołć Plećkaitienć mówi, 
ż e  b an k  j e s t  w  s tan ie  obsłużyć 
każdego klienta, k tóry n ie w stając 
z  krzesła będzie m ógł otworzyć 
k o n to ,  d o k o n a ć  p rz e le w u

M
M i

p ie n ię d z y , o p ła c ić  ra c h u n k i  i 
zrealizować inne operacje.

L udzie przynoszą swe oszczę­
dności d o  banko, aby  położyć j e  na 
oprocentow ane term inow e d ep o ­
zyty. P o  kilku m iesiącach pobiera ją 
j e  z  pow rotem  w raz z  procentam i. 
W ysokość tych procentów  nie je s t 
stała  i je s t uzgodniona indywidual­
nie z  każdym  klientem . O becn ie  w  
tym  b an k u  o k o ło  13 tys. o só b  
złożyło sw*i pieniądze n a  term ino­
w e wkłady, a  1400 osób  m a konta. 
M niej więcej tyle sam o sp ó łek ł jed ­
n o s te k  g o sp o d arczy c h  o tw a r ło  
kon ta  rozliczeniowe litow e i w alu­
tow e. L A IB  m a  kontakty  z  około 
60  bankam i z  27  krajów  św iata (w  
tym 2  z  Polski), z  k tórym i m oże 
dokonywać operacji finansowych.

Stopień ryzyka 
K a ż d y  -b a n k  z  p r z y ję ty c h

pieniędzy o d  łudzi udziela op ro ­
cen tow anych  k redy tów . Z  tych 
procen tów  bank funkcjo n uje  i ro z ­
wija się, wypłaca odsetki klienteŁ  
O proce n tow anie kredytów  zależy 
o d  s topnia ryzyka dane j inwestycji 
D ecyzje o  przyznaniu kredytu  w  
banku L A IB  przyjm uje  się kole­
g ialn ie p o  dokładnym  zbadan iu  
całej sprawy. J e s t  to  najbardziej 
odpow iedz ialny  i  n iebezpieczny 
m om ent, gdyż ocenić s top ień  ryzy­
ka w  ciągle zm ieniającej się  sytuacji 
praw nej i  ekonom icznej je s t nie­
zm iennie t r u d n a  P o za  tym  istnieje 
pew ien odłam  różnych oszustów, 
k t ó r z y  ty lk o  z a j m u j ą  s ię  
w yłudzaniem  kredytów . N a  pyta­
n ie  a u to ra , czy byty wypadki, że  
kredyty nie zostały zw rócone, dys­
k re tn ie odpow iedziano, ż e  było kil­
k a  tak ich  sp ra w . B ank i w łaśn ie 
b an k ru tu ją  n a  sk u tek  niezwróco- 
nych kredytów , kiedy to  pieniądze 
klientów  użyto n a  kredyty, k tó re  
okazały się  niew ypałem . B an k  ten, 
ja k  każdy inny, m a skarb iec własny. 
O  tym , ż e je s t  o n  pew ny i bezpiecz­
ny świadczy fak t, ż e  Litew ski B ank 
Państw ow y przechow uje tu ta j swe 
fundusze rezerw ow e. Klienci m o g ą 

. z ło ż y ć  t u t a j  r ó w n ie ż  s w e  
kosztow ności lu b  oszczędności, co 
szczególnie ak tu a ln e  je s t w  czasie 
urlopów .

Ludzkie obawy rozwieje 
opinia sąsiada

W iększość ludzi obaw ia się dzi­
s iaj pow ierzyć sw e p ien iądze b an ­
k o m . N a u c z e n i  g o r z k im

doświadczeniem  kilku zbankru to­
wanych banków  ("Sekundę*, "K re- 
di to  bankas") s ą  zaniepokojeni i 
m a ją  d u że  opory  i obaw y d o  tej 
praktyki. Wecftug przeprow adzo­
nych sondaży w śród  klientów, co  
w płynęło n a  w ybór w łaśnie tego  
banku, 75  proc. odpow iedziało, ż e  
rozm ow a z  sąsiadem . A n i rek lam a 
w  telewizji, rad iu  bądź  w  prasie  n ie 
m a  w ię k sz e g o  tu  w p ły w u . N a  
decyzję niejednego now ego klienta 
w płynęła opinia sąsiada bąd ź  kole­
gi, k tóry  ju ż  wcześniej skorzystał z  
u s łu g  t e g o  b a n k a .  " K u r i e r  
W ileński” rów nież tu  otw orzył sw o­
j e  k o n ta

"Jeżeli banki na Litwie 
będą bankrutować, to 

LAIB ostatni”
m ów ią pracow nicy Innow acyj­

neg o  B an k u . O b e cn ie  je g o  kapitał 
założycielski wynosi 4 2  m in  litów. 
R o z w a ż a n a  j e s t  - m o ż l iw o ś ć  
z w ię k s z e n ia  k a p i t a ł u
założycielskiego d o  6 0  m in, a  o sta t­

n io  je s t głośna sp raw ao  po^o- 
się  tego  banku z  b a n k S i ? *  
peks. G dyby to  się  stało, p o w ^ . 
L itew sk i Z je d n o c z o n y  B a ^ ' 
o g ro m n y m  k a p i ta łe m  i ^  
wiarygodnością. Marzeniem 
cowników L A IB  jes t d o ró w ^^ . 
z io tnem  obsługi klientów za c^ . 
n im  s t a n d a r d o m .  A  do te** 
po trzeb n e s ą  duża wiarygotfe* 
niezaw odna obsługa oraz zag®^ 
w a n ie  no w o c zesn y c h  metod* 
bankow ości Część tych zakt zt- 
chuje ju ż  L A IB .

Jaro sła w  WOŁKONOttsr 
N A  Z D JĘ C IA C H : .U rn* 

osoby najczęściej do I a a o a ^ .  
n e g o  B a n k u  p rz y n o s z ą  s*e 
oszczędności n a  op roceśton łt 
t e r m i n o w e  w k ła d y ;  barien  
językow ej w  obsłudze klieatów tć 
m a; czekam y n a  każdego ktiesb, 
k tó ry  przyniesie do  LAIB cśo(b 
n a w e t  1 0  L t  —  m ówi Nijak 
P lećka itiene , dyrektorka depćta- 
m en tu  obsługi klientów  w ŁAB.

F o t T. Ważnlnfcz

W POLSKIEJ GALERII ARTYSTYCZNEJ

Dzieci oglądały obrazy wileńskich 
mistrzów i same namalowały... lato

Przy  Z baw iciela 2 , te j cichej u liczce 
S tarów ki W ileńskiej, zrob iło  s ię  ostatn io  
gwarno. A  stało  się to  z a  spraw ą Polskiej 
G alera, założonej prze z  wydawców dwuty­
godnika "Znad W as* W andę i R om ualda 
M ieczkowskich. O kazuje a ę ,  ż e  brakow ało 
nam  takiej w łaśnie placówki, dokąd  m ożna 
tak  prosto z  u łky  wejść, ochłonąć o d  zgiełku 
ulicznego, pocieszyć oko  m alarstw em , a  pod­
niebienie wyśmienitym pączkiem  i n ie mniej 
wyśmienitą kaw ą p o  turecku . W  G alera stale 
coś się dzieje i s ą  goście. Z aglądają tu taj 
wycieczki z  Polski i pojedynczy turyści, przy­
chodzą wilnianie m łodsi i w  starszym  wieku. 
G oszczą słuchacze W ileńskiego Uniwersyte­
tu  Trzeciego W ieku z  p . R yszardem  K uźm ą. 
A ju ż  co  się działo 1 czerwca, n a  D zień  D zie­
cka! O d rana  radio "Z nad Wilii" zapraszało 
d zieci lub iące rysow ać d o  G a le riL  N o  i 
poprzychodziły w raz z  m am am i i tatusiam i 
Gości spotykała u  progu plastyczka p . W oj­
sznis, towarzyszył jej syn Łukasz. A  jak o  z e  
im preza była ”five o’ciock", czyli swego ro ­
dzaju  popołudniow e party , dziewczynki i 
chłopcy byli wystrojeni ja k  się  patrzy. A rtu -

rek  Syrnidd, później św ietn ie w ykonujący z  
dziew czynkam i w spó łczesne polsk ie , lite­
w skie i angielskie piosenki, m ia ł n a  sob ie 
elegancki ciem ny g am itu rek , m uszkę. K a ro ­
lek  W id tm ann  te ż  m iał m uszkę. Wszyscy 
zresz tą  chłopcy zostali p rzez m am u sie  wy­
s tro jen i, a ż  m iło  było spojrzeć^.

N ajp ierw  odbył się  krótki k o n c e r t  W iel­
k ie braw a zdobyły siostry A n e ta  i M ario la 
M ilewskie. W ykonały o n e  n a  h arfie  p o  dw a 
utw ory. P iz y  akom paniam encie M arty  R a -  
dziuk, uczennicy Szk. M uzycznej im . D w a- 
r ionasa (wydział estradow y) śpiew ały M ag­
d a le n a  i M o n ik a  M ie c z k o w sk ie , E d y ta  
K am ińska. N astępn ie dzieciarnia zasiad ła do  
s to łu . Sm akow ały  je j  c iastka karaim sk ie , 
pączki, banany  i  so k . A le  ju ż  praw dziw y 
okrzyk zachwytu wywołały lody "od  pingwi­
n a ”, w n iesio n e  n a  dw óch  dużych  tacach  
p rzez  panie w  firmowych stro jach  "a la ping­
win". I  w reszcie najw ażniejsza część  p rogra­
m u — konkurs rysunków! P rze d  tym  jed n a k  
—  k ró tk a  wycieczka p o  galerii. P lastyczka 
D om inika Jachim ow icz n ie  tylko pokazała- - 
dzieciom  obrazy, a le  te ż  m ów iła o  sposobach  

l o d  r  ó  ż  n  i a  n  i a  
ciepłych i zim nych 
kolorów , o  tym , ja k  
s k o m p l i k o w a n ą  
sz tu k ą  je s t m alar­
stwo, k tó re j is to tą  
j e s t  u m ie ję tn o ś ć  
posługiw ania się  li­
n ią  i barw ą, o  tym , 
ż e  is tn ie je  m a l a r ­
stw o  akw arelow e, 
o le jn e  pejzażow e, 
rodzajow e, abstra­
kcyjne. W łaśnie ta - 

M  ki abstrakcyjny ob - 
■  r a z  " L n s t r o "  H .  
*  N ata lew icza znaj- 
K  d u je  się  w  G alerii i 
| H  d z ie c i  j u ż  m ia ły

pojęcie, jak ie  to  je s t  m a la rs tw a  Z  kolei o b ­
razy  Jarosław a R okickiego  "S ta re  M iasto", 
"Uliczka U niw ersytecka" wzbudziły chwilę 
zadum y. U w ażnie też  przyglądały się  dzieci 
(rodzice  rów nież) p racom  Czesława Z n a ­
m ierow skiego, Czesław a Połońskiego , T a ­
d e u s z a  R o m a n o w s k ie g o  o r a z .  in n y c h  
wileńskich plastyków, czyje obrazy  s ą  wysta­
w ione d o  oglądania i ew entualnej sprzedaży.

W reszcie rozsiadła s ię  dzieciarnia n a  p ar­
kietow ej posadzce, n a  k tó re j roz łożono a r ­
k usze g rubego  pap ie ru , farbki w odne, flam a­
stry, ko lorow e ołówki L . godzina ciszy. C o  
p ra w d a , 4-łetn ia A gnieszka Rzem ieniew ska 
z d ą ż y & n a m a k w a ć a ż  trzy obrazki, a le  s ta r­
sze dzieci z  ca łą  pow agą potrakTDwały^kon- 
ku rs. T e m a t rysunku: "Pierwszy dzień  lata". 
A  dzień  te n  był niewym ownie upalny, w ięc u 
wielu wywołał skojarzenia z  ch łodną kąpielą. 
R ysow ano m orze , rzeczkę i strum yki, zie­
lo n ą  traw kę, kwiaty w  dzbanku i koło do m u . 
M ali p lastycy  s ta ra li s ię  o g ro m n ie , gdyż 
czekały n a  nich n ie  lada  prezenty, za fundo­
w ane p rz ez  K onsulat G enera lny  R P  w  W a­
nię o ra z  firm y “G otana" i  " Ju lia n d ra \ Szcze­
g ó ln ie  h o jn ą  by ła "Ju lia n d ra" . W a rto ść  
każdego je j  upom inku wynosiła 60  L t. Były 
ta m  zegarki n a  rękę, ciekaw e gry itp . Otrzy­
mali p rezen ty  n ie  tylko zwycięzcy konkursu 
rysunków , ale  wszystkie dzieci, k tó re  p rzys zły 
n a  sw oje św ięto  d o  Polskiej GaleriL  Ja k  
p o w ied z ia ła  p . W a n d a  M ieczkow ska, w  
najbliższej przyszłości członkowie Połskiego 
S tow arzyszen ia P lastyków  Z aw odow ych, 
zgrupow anych w okó ł G alera, b ę d ą  prow a-

dzDi tu  za jęcia z plastycznie ixzdolB*Jr 
dziećm i. N iech poznają świat pięknsi
a w przyszłości b y ć  m a ż e  w yrosną wśród ̂
m istrzow ie pedzfcL_ -w*

Jadw fcaPO O lK * * 0

NA  Z D JĘ C IA C H : Ba b u f ie  
M ilewska ;  dziewczynki w sk n p ie« i» * * \^  
la to ;  zaw odow i p las ty cy  o ce a iaJł r  
d z ie c i .
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Ijfoportaż z kościoła
Bernarda i Franciszka

Leczone rany 
świątyni naszej

r Proszę nie robić polityki — 
I Oznacza na wstępie kierownik
| robót

jestem trochę zaskoczona ta- 
i obrotem sprawy. Tym nie- 

I jjjycj obiecuję, że polityki robić nie 
a tylko zwykły reportaż.

Pytam więc, co się stanie z gra- 
j nitową tablicą, znajdującą się w 

prawym wejściu, bo lewe już 
zostało wyburzone. Gwoli 

I wyjaśnienia, .obok głównego 
tej&ia do świątyni znajdowały się 

I dwa dodatkowe. Kiedy i przez ko- 
I jo, w jakim celu zostały zamurowa- 
I x, nie wiadomo.

Pan kierownik odpowiada, że 
I tablica znalazła się na tej ścianie 
I przypadkowo, że nie musiała tu 
być. Napytanie (powtórne), jaki los 

| ją czeka, odpowiada: nie wiem.
Więc na wszelki wypadek 

I notuję jej treść. Oto fragment: Bo- 
| pi w Trójcy Jedynemu Maryannie 
i Puzynów Nagurskiej podkomo- 

I nynieJGęstwa Żmudzkiegona tym 
I miejscu spoczywającej ku 
I wizięcznej za miłe y wierne pożycie 
I pamięci ma dowód stałey ku swey 
I małżonce przychylności Jakub na 
I Odiach i Małych Korcianach Hra- 
IMi Nagurski podkom orzy y

pułkownik generalny XTT-wa 
Żmudzkiego... 1779.

...4  październ ika 1994 
kościołowi św. św. Bernarda i Fran­
ciszka przywrócono funkcje sakral­
ne. O tym, jak smutno wyglądała ta 
przepiękna ongiś świątynia, w dniu 
swojej rekonsekracji, pisaliśmy. Nic 
zresztą dziwnego, zamknięta po 
wojnie, przez długie lata służyła ja­
ko magazyn, a często jako placyk 
zabaw dla okolicznej dzieciarni i 
miejsce "pogłębiania doświadczeń" 
dla pospolitych złodziei zwanych 
miłośnikami sztuki Zdarzały się 
też ponoć wypadki, gdy profesoro­
wie ówczesnego (mam na myśli po­
w ojennego) In s ty tu tu  Sztuk 
Pięknych "wypożyczali" na wykłady 
np. główkę anioła wyrzeźbioną w 
drewnie, która służyła jako model 
dla przyszłych twórców nowoczes­
nej plastyki Kraju Nadniemeń- 
skiego.

Ale, miejmy nadzieję, że tó już 
przeszłość. Rany kościoła są leczo­
ne obecnie bardzo intensywnie. 
Przebieg powrotu do świetności 
uzależniony jest od spraw finanso­
wych państwa, które w znacznej 
mierze dotuje prace konserwator­
skie.

Zrobiono już sporo. Po pier­
wsze, odkryto malowidła ścienne 
wielkiej wartości. Przetrwały, bo 
były zamalowane. Ich treść—sceny 
zasadniczo  z życia Zakonu 
Franciszkańskiego. Po lewej stro­
nie — zarysy ogromnej figury pa­
trona Wilna św. Krzysztofa, kroczą­
cego przez wodę. Na brzegach jej
— jakieś budowle, ludzie. Wszy­
stko jest w ruchu, żyje. Malowidło
— ponad 100 m2— jest zabezpie­
czone. Przyjdzie czas — zostanie 
całkow icie odrestaurow ane, 
uzupełni się ubytki Natomiast w 
pełnej krasie jest wielka kompozy­
c ja, chyba X V I-w ieczna pt. 
"Ukrzyżowanie Chrystusa". Przy 
odnawianiu tej sceny swój kunszt 
wykazali jeden z czołowych lite­
wskich konserwatorów fresków Al- 
gis Juozas Pilipavićius i jego po­
mocnik Povilas Kuodis. W kościele 
spotykam y też konserw atora 
Czesława Połońskiego, który 
odnawiał malowidła ścienne na

M B

wielu zabytkowych obiektach Wil­
na i Litwy, a teraz tu pracuje.

Północna ściana cała jest 
upiększona malowidłami Są one 
też nad organami. W tej chwili w 
kościele pracuje 8 restauratorów 
malarstwa ściennego.

W przepięknej kaplicy św. Flo­
riana albo Trzech Króli (1639) r. 
Algis Kondrotas i Petras Barano- 
vas odnawiają i uzupełniają ubytki 
drewnianych ołtarzy. Twierdzą, że 
tak pięknych, wykonanych z dębu 
(wszelkie źródła twierdzą, że z klo­
nu) niemalowanych, nie miał żaden 
kościół na terenie Rzeczypospoli­
tej. Jest tych ołtarzy 12 (jeden ma­
lowany). Niektóre są już praktycz­
nie odrestaurowane. Sympatyczni 
panowie konserwatorzy mówią, że 
d , którzy kiedykolwiek po nich 
przystąpią do ponownego odnawia­
nia ołtarzy, będą mieli łatwiejsze 
zadanie. Bowiem wszystkie ich 
fragmenty "biorą" na śruby. Z  pew­
nym wzruszeniem dotykam ma­
sywnego gwoździa wykutego przed 
prawie 300 laty, prawdopodobnie 
przez wileńskiego kowala. Prace

nad ołtarzem głównym potiwająje- 
szcze kilka lat O tym, jak piękny był 
drewniany wystrój świątyni, może 
świadczyć szczęślwie zachowana 
ambona. Wspaniała, przecudna 
snycerska robota z XVII w.

Pracy jest mnóstwo. Pan Petras 
KanevK5us — kierownik robót — 
mówi, że cenione są opinie specja­
listów polskich, czeskich, holender­
skich i In., którzy odwiedzają tę 
świątynię. Dodaje też, że obowiąz­
kowo należy wymienić posadzkę i 
wskazuje liczne pęknięcia. W pier­
wszej dekadzie lipca mają do Wilna 
zjechać studenci z Barcelony, 
którzy przystąpią do badania 
rozległych podziemi kościoła św. 
św. Franciszka i Bernarda.

Umawiamy się więc na kolejne 
spotkanie w tej świątyni. Odnawia­
nej, lecz równocześnie czynnej —w 
każdą niedzielę w języku litewskim 
celebrowane są tu Msze święte.

Halina JOTKIAŁŁO
NA ZDJĘCIACH: W spaniałe 

sklepienie krzyżowe, gwiaździste i 
kryształowe, i wyjątkowej urody 
słupy przetrwały w stan ie niemal 
nienaruszonym ; kute drzwi pro­
wadzące do przepięknej kaplicy 
Św. F loriana albo Trzech Króli; 
granitow a tablica (tekst powyłej) 
zam ontow ana najpraw dopodob­
niej dawno tem u (świadectwem —  
metalowe przerdzewiałe uchwyty) 
pamięci M aiyanny z Puzynów Na­
gurskiej; drewniane ołtarze odna­
w iają snycerze Algis K ondrotas 
(od prawej) i P etras B aranoras; 
p rz y  r e s t a u r a c j i  m a lo w id e ł 
ściennych wśród innych pracują 
A u rellja  M atu iziene 1 Czesław 
Połońsld; wnęka, w której znale­
ziono archiwum  AK. "Żadnej w 
tym sensacji nie ma —  twierdzi 
kierow nik robót. —  Specjalnie 
przeczytałem książkę "Droga do 
O strej Bramy". W  niej wszystko 
je s t  opisane".

Fot Marian Paluszkiewicz
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Jednak warto się 
wybrać na targ

Ceny mięsa, lyb oraz innych artykułów spożywczych na K ihraijjsUin  
Rynku oraz w centralnym sklepie gastronomicznym "Yilnius".

Na rvnku: W sklepie:
Wieprzowina (ceny za 1 kg)
Schab 14-15 l i 17.00 Lt (bez kości)
Szynka 6-9 16.00
Łopatka 6-7 9.80
Golonka 5-5.50 6.50
Nóżki 3-3.50 4.80
Boczek 8-8.50 10.50
Rąbanka 7-6.00 9.80
Głowizna (z uszami) 3.30 3.60
Głowizna (przy szyi) 4.00 4.50
Kotletowe (drobne) kawałd 8.00 11.00
Ozory 10.00 •
Wątróbka 5.00 —
Sadło 350
Wołowina (ceny za 1 kg)
Udziec 7-7.50 Lt 11-13 (bez kości)
Rąbanka 4.50-5 6-6.50
Antrykot 6-6.50 7.75
Ozór 14-16.00 23.30
Nóżki (z kopytem) 1.00 1.70
Wątróbka 7.00 —
Baranina nieco zdrożała. Jej ceny na rynku od 15 do 12 Li za 1 kg. Cielę dna 
tradycyjnie w granicach 7-9 l i  mostek l żeberka 5-6 Lt Wątróbka cielęca — 8-9
U. O drobiu: mniejsze kurczaki na rynku po 6.10; duże po 6.70 za 1 kg ale
biała, piekne i niemrożone. W sklepie aVilniusa kury w cenie po 7 Lt za 1 kg.
farsz drobiowy po 7.90.
Warzywa, owoce (ceny za 1 kg)

Kałwaryjski Rynek Stoisko w sklepie 
Vaniu8“

Jabfca od 2 Udo 5.50 350-6.00 Lt
Banany od 2.20-2.80 3.60-2.90
Pomarańcze od 3 do 4.50.4.90
Pieczarki 9 —

• Rzodkiewka 1 l i  do 60 ct (za 
pęczak)

Cebula 2.50 za 1 kg - 3.50 za 1 kg

Szczypiorek 1 LtdoBOctza 
pęczek 7.50 za 1 kg

Koper 0.50 ct — pęczek 10.00l i z a ł  kg
Ziemniaki 1 U

Marchew 1 LI (3-4 sztuid) kjb 
2.50 za 1 kg ZOO za 1 kg

Ogórki zielone o d 3 d o 6 l i 5.5011
Pomidory 616.80 6.80
Arbuzy (kawony) 12.00 12.00
Cytryny 50 ct za 1 sztukę 50-80 ct za sztukę
Kiwi 80-90 ct za 1 sztukę 90 c tza 1 sztukę

W "Oceanie” pełno śledzi 
Ceny za 1 kg

Śledź (I gaŁ)
Śledź mniejszy 
Skumbria wędzona 
Flądra
Śledzik baty ckl (‘‘Sałaka")

4.50 LI
3.90 i 3.60
8.50
2.90 i 3.50 
2.2013.60

Dziś podajemy wybiórczo ceny niektórych artykułów spożywczych w taki 
właśnie sposób, aby czytelnik mógł porównać, ile co kosztuje na targu iw handlu 
uspołecznionym. Każda doświadczona gospodyni jednak wie, że ceny się zmie­
niają nie tylko z dnia na dzień, wręcz z godziny na godzinę. W  zwykły dzień, po 
południu, można znacznie taniej kupić wyborowe mięso niż na przykład w piątek, 
czy sobotę rano. Również już wiemy, że ceny na wiele artykułów w sklepach 
spożywczych różnią się. Jeśli ktoś ma czas, może obejść kilka placówek handlo­
wych, zanim dokona zakupu. Pracownicy handlu twierdzą, że ceny masła, twa­
rogu, serków czekoladowych i twarożkowych tak  bardzo się różnią, gdyż różni 
są dostawcy, masło z Birż jest droższe niż z kombinatu w Wilnie, a kefir z Telsz 
też droższy niż wileński. Podobnie jest z kiełbasą Tam eriu”, Jćtórej ceny wahają 
się od 10.80 Lt za kilogram do 12 LL Rynek działa w myśl znanej zasady: jedni 
'chcą drożej sprzedać, inni taniej kupić. Jednakże wszystkim paniom domu 
doradzam chociaż raz w tygodniu (a jeśli jest czas, to częSdęj) chodzić po większe 
zakupy na targ. Tam jest wybór, nie mówiąc o niższych cenach.

Jadw iga PODMOSTKO

Powiew konkurencji 
zbudził piekarzy ze snu

Trudno by już policzyć, ile razy 
święciańską piekarnię ganiono za złą 
pracę. Przed ponad 30 laty zaczęto tu 
wypiekać pierwsze partie pieczywa. 
Jednak jego jakość od samego po­
czątku nie była najlepsza. Raz chleb 
był za kwaśny, niedopieczony lub 
przepalony.

Co się zmieniło z nadejściem go­
spodarki tynkowej? Przy firmowym 
kiosku piekarni, znajdującym się w 
centrum Święcian, koło rynku, usta­
wia się kolejka. Nie dlatego, że jest to 
jedyne miejsce, gdzie można nabyć 
dziś pieczywo. Obecnie sprzedaje się 
je  w 6 sklepach miasta. Przyczyna jest 
inna: tu  s ię  sp rz ed a je  pieczywo 
świeżutkie, ciepłe, prosto z pieca. I 
jakość dobra, i  cena dostępna. Białe 
pieczywo, .zwane japońskim chlebem, 
nawet staniało. Bochenek kosztował 1 
Lt, a  obecnie kosztuje 88 centów. Dzi­
siaj, gdy wszystko drożeje, można to 
uważać za cud. Są to  skutki konkuren­
c ji Jeżeli dawniej dostawcą pieczywa 
była tylko piekarnia w Świędanach, to 
obecnie przywozi uę je  zewsząd: z Wil­
na, Visaginasu, ze  wsi Ceikiniai z 
ig n a liń sk ie g o  re jo n u . T am  
przedsiębiorczy ludzie otworzyli pry­
watną-piekarnię, a  ich "borodinskf 
chleb, chociaż kosztuje 1 L t 30 ct, 
znika jak  przysłowiowa kamfora.

A  teraz dyrektorka piekarni Irena 
Rimaśiene zastanawia się, co by -tu 
jeszcze zrobić, by konkurenci nie wy­

przedzili. O tym myśli także cały 
zespół. A  propos, nie zmniejszający 
się liczebnie, chociaż w I  kwartale br. 
produkcja piekarni wyniosła o  172 to­
ny mniej niż poprzednio. Zastana­
wiają się i działają. Zrezygnowali z 
usług młynów, k tó re  dostarczały 
mąkę gorszej jakości. Obecnie w asor­
tymencie piekarni jest 26 gatunków 
pieczywa. Zaczęto piec chleb "Boćin", 
"Kauno", słodki chleb z makiem, 
różne gatunki chleba białego. Asorty­
ment nadal się urozmaica.

Obecnie i dla konsumentów, i dla 
producentów najaktualniejsze są ce­
ny. Dla emeryta nawet bochenek chle- 
ba jest za drogi. Pieczenie chleba dro­
go kosztuje też producentów. Drożeje 
paliwo, transport, mąka.

Tymczasem w Świędanach, Pod- 
brodziu, N . Św iędanach i innych 
miejscowościach rejonu otwiera się 
prywatne sklepy. Ich w łaśddeie szu­
kają  tow arów  tańszych i lepszej 
j a k o ś c i . F o y e r  k in a  "T aika"  w 
Świędanach przekształciło się w pra­
wdziwe centrum  handlowe, gdzie 
m o żn a k u p ić  dow olne  a rtyku ły  
spożywcze, wytwarzane na Litwie i nie 
tylko. Pewien przedsiębiorczy miesz­
kaniec miasta zapowiedział, że otwo­
rzy własną piekarnię, a takiego chleba 
jak  u  niego nikt jeszcze nie jadał. 
Krócej mówiąc, konkurencja naciera.

Nikołaj NIEZAMOW
Święciany

O  cenach 
w  Solecznikach

W Solecznikach nic istnieje ry­
nek żywnościowy ja k o  taki. 
Nieduży pawilon w centrum mia­
sta został całkowicie okupowany 
przez handlujących odzieżą, obu­
wiem, artykułami gospodarskimi i 
innymi towarami. Dlatego mleko, 
jaja i białoruska kiełbasa sprzeda­
wane są na chodniku. Jaja w tych 
dniach można kupić po 1.50 Lt za 
dziesiątek, mleko po 70 ct za litr. 
Cukier na rynku, podobnie jak w 
sklepach kosztuje po 2.60— 2.70 
Lt. Cena świeżych pomidorów wy­
nosi 7 Li, ogórków— 6Ltza lkg.

Mięso można kupić jedynie w 
sklepach. Duży wybór wyrobów 
ma sklep spółki "Naujasodźiai”. 
Rąbanka kosztuje po 7.40 Lt za 
kilogram. Dobrej jakości są tu

wędliny. Jednakże przywozi się je 
tu  tytko 3 razy tygodniowa W 
pozostałe dni sklep świeci pustka­
m i

W sklepie farmera S. Szeszko- 
wskiego mięso jest w sprzedaży 
codziennie i dla wygody klientów 
nie jest to rąbanka, a dzieli się je 
według kategorii Szynka kosztuje 
7.50 Lt za kilogram, boczek — 
6.95, słonina świeża i solona po 
6.40 L t  Jest tu również spory 
wybór warzyw: ziemniaki — po 
1.20, marchew — po 230, świeże 
pomidory— po 7 Lt za kilogram. 
W prywatnym sklepie J. Grudela 
mięso-rąbanka kosztuje od 7JO 
do 7.80 Lt, słonina — po 7 JO Lt 
za kilogram.

Piotr RYNGIEWICZ

Gdzie tu kupić wódkę 
przed godz. 11.00

Wiemy dokładnie, że teraz nie 
wolno kupić wódki do godz. 11.00. 
Chociaż trudno zrozumieć, dla­
czego, np. nie do 13.00. Ale ten, 
kto ma pracę, nie zastanawia się 
nad tym. Jest to kwestia aktualna 
dla tych wielu, którzy teraz 
wałęsają się po miećcie, co pewien 
czas odnotowując się na giełdzie 
pracy. Odzie tak wcześnie kupują 
wódkę? Jak wykazało maleńkie 
Śledztwo, które przeprowadziłem 
na własną rękę, nie stanowi to pro­
blemu. Już od godziny 5.00 można 
kupić mocne napoje na każdy gust 
na miejskim rynku. Najczęśdej 
handluje się wódką białoruską. 
"Żubrówkę" i "Rosyjską" sprzeda­
je się po 6 litów za półlitrową

butelkę. Można kupić dowolną 
ich Dość.

Komu trudno "naskrobać* 6 
litów albo nie smakuje wódka 
białoruska, może kupić litewską. 
Wystarczy tylko pójść do każdej 
tzw. "toczki". Tak nazywają miesz­
kania, gdzie pokątnie handluje się 
wódką. Tu za półlitrową butelkę 
pład się po 5 litów. Jak poinfor­
mowano w policji, w związku z 
rosnącym popytem, ilość takich 
miejsc nielegalnej sprzedaży 
zwiększa się, jednakże prawie 
niemożliwe jest schwytać handla­
rzy za rękę. C3, którzy kupują, nie 
chcą być świadkami, a sąsiedzi też 
nigdy nie sygnalizują.

R P .
Soleczniki

SPORT 
Wielka środa na

stadionach Euroi
W  ubiegłą środę na WduLi

Europy rozegrano 15 meczów^—^
Py

cyjnych mistrzostw k o n ty n e j^ ' 
Giców naszej republiki nijbiMZ 
dekawił mecz, który reprezentacji** 
twy rozegrała na ftadionie*^ ? ^  
z drużyną Słowenii.

L itw in i o d n ieś li trze 
zwydęstwo w eliminacjach z wyafti?* 
2:1 i mają teraz 3 punkty stal*? 
drugich w Ubeli piłkarzy Włoch/

P ie rw sz a  połow a spotka*, 
p rz y n io sła  w ynik bezbratnkoj* 
Najbliżej pokonania bramkarza nr? 
dwników był W. Sukristow, ale r*! 
po jego strzale przeleciała nad*! 
przeczką. Po przerwie lewą 
p rzed arł się  V . Wanauskas. w  
d ośrodkow anie zamienił aa 
pięknym strzałem zza linii poUkaraj. 
go R. Stonkus. W  69 min. gospody 
podaw ali k o rn er. Piłkę głową 4, 
słoweńskiej bramki wpakował iQę 
wowy A. Suika, który pojawił &  ^  
boisku zaledwie 2 minuty wczefnu 
Słoweńcy rzucili się do odrabUak 
strat, ale jedyną okazję w 82 mii 
wykorzystał A. Jcrmanis.

U derzy  grupy IV Chorwaci U 
czerwca zmierzą się w Kijowie z Ukn. 
iną.

Grający w grupie I Polacy odoidii
wysokie zwycięstwo nad Słowacją. 
5:0. Reprezentacja  Polski wyda & 
trzecie miejsce w  tabeli mając tyle n- 
mo punktów i gier co Francuzi (po 10 
pkt w 6 spotkaniach). Na czde tabeli 
nadal są Rumuni, którzy pokonał faa- 
e l— 2:1. Rumunia zgromadziła 17 ftg 
po 7  grach. Wysoka wygrana w Żabna 
ponownie stworzyła reprezentacji Pol­
s k i  r e a ln ą  sza n sę  awansn do 
przyszłorocznych mistrzostw Europy.

W  grupie III Dania pokonała Ĉ pr 
— 4:0, Macedonia uległa Belgii—03, 
zaś Hiszpania zwyciężyła Armenię— 
1 :0. H iszpanie zdecydowanie pro­
wadzą w tej grupie, wyprzedzając o 8 
pkt Belgię i Danię.

W  grupie V  doszło do dwóch Ka­
sacji: Białoruś pokonała naszpikowaną 
graczami Ajazu reprezentację Holan­
dii —  1:0, zaś Luksemburg z lakin 
sam ym  wynikiem  pokonał zespół 
Czech. Norwegia wygrała z Maltą — 
2:0 i  zdecydowanie prowadzi w lej gro- 
pie mając 19 pkt. Na konde Hołamfi i 

' Czech po 11 pkt.
W  g ru p ie  V I nieoczekiwase 

zwydęstwo w Irlandii Płn. odmefli 
1 Łotysze, wygrywając 2:1. Porażka v

Belfaście znacznie pogorszyła lytaagę 
Irlandczyków.

W  grupie VII Walia nieuzeŁiW' 
nie przegrała z  Gruzją na własnym 
renie —  0:1, Mołdawia uległa Albanii 
—  2:3. Najbardziej zadęty pojedynd 
w Sofii stoczyły drużyny Bułgarii i Nś- 
m iec . B u łg a rz y  m ieli żnacżn? 
p rz ew a g ę , a le  n ie  potrafili jej 
wykorzystać i przegrywali pietwsn 
potowę z wynikiem 0:2. Tylko na t a j ­
niej minude pierwszej połowy Stoifl- 
kow wykorzystał rzut karny. Po zna­
n ie  s t r o n  B u łg a rz y  przesili do 
generalnego ataku, dużo wigoru wnW
Kostadinow, który wszedł na boisko po
przerwie. Bułgarzy strzelili dwie brsifr
ki (Stokzkow ponownie z karnefo 
Kostadinow) i wygrali— 32.

W  grupie VIII repiczgnt*j* S*® 
Marino przegrała z Rosją—0:7, 
spy Owcze —  ze Szkocją — 
czele kroczą zespoły Rosji i Szkocji—

p °14pkL HN a mistrzostwach świata 
kobiet w Szwecji Japonia zwydW0 
Brazylię— 2:1, zaś Szwecja— 
— 3 2 .

W kilku wierszach
•  W c zo ra j w m ieście BjS® 

rozpoczęły się mistrzostwa Buro# 
koszykówce kobiet. Reprez«**jj*
twy w pierwszym meczu zmierzy*^
drużyną Włoch i przegrała—55:°^

•  W pierwszym meczu fin*fc 
wodowej ligi koszykówki NBA 
granym w Orlando m iej*co«y^” 
Magie przegrał z obrońcą a g a p  
H o u s to n  R o c k e ts  po  do
118:120. ^  K

• Na turnieju tenisowym
w y ło n io n o  je sz c z e  jedną P 
półfinałową. Są to Hiszpan S. Bfttr 
ra i Amerykanin M  Chang.
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Co, kiedy, gdzie?
. ^pjycy zapowiadają na wolne dni dobrą 
5*ywb*cnmy się wi^c poza miasto, by choć 
rZAńn odpocząć od spalin i zgrzytu samo- 
^»Tpnciadowanych ulic, hałaśliwych blo- 
C'Pooglądajmy nasze okolice tak swojskie 
■^‘posiedźmy nad Wilcnką. 
rE w cŁ co  nie mogą, czy też nie chcą 

Jgyćwteren—  poniższe propozycje.

WYSTAWY
i ontnan Sztuki Współczesnej (Niemiecka 
^obejrzenia (ostatnie dni) pokaz łotografkz- 
InBnasaSutkusapL "Nostalgia bosych nóg".
• W Muzeum Sztoki (Wielka 31) wczoraj 

p p  została wystawa autorska graficzki Nijole

zdążył obejrzeć dorobku proje- 
wzomictwa Finlandii eksponowanego w 
j  g |faH  Stosow anej (Arsenalska 3) ra-

^afo^iast m iędzynarodow a wystawa

witrażu ma miejsce w Galerii Narodowej (Stu­
dencka 8).

* Jak zwykle moc ekspozycji w galerii "Arka" 
(Ostrobramska 7). A  najnowsze to: rysunki Vida- 
sa D regyy oraz pokaz au torsk i H ilbertasa 
Jatkevićiusa pt. "Akt".

* Malarstwo Leonardasa Gutauskasa, An- 
driusa Graźysa i ceramika Aldony Lićkute do 
obejrzenia w galerii "VartaT (Wileńska 39).

* Plastyczka z Wenezueli Carmen Montilla 
wystawia swe malarstwo w galerii "Lietmroe al- 
das" (Maironisa 1).

* Jubileuszowe pokazy — jeden poświęcony 
Zemaite, drugi 50-ledu wydawnictwa "Vaga" w 
Bibliotece im. M. Maivydasa.

TEATR
* Jak już informowaliśmy, na scenie Akade­

mickiego Dramatycznego występuje Rosyjski 
T eatr Dramatyczny z Rygi.

* Natomiast scena Rosyjskiego Dramatycz­
nego udostępniona została gościom z Kłajpedy— 
Teatrowi Muzycznemu.

* W  O perze w sobotę "Baron Cygański" 
(godz. 18.00).

,  w "Lisica królewna"(godz. 12.00).
W Malej Sali — "Czerwony Kapturek" (so­

bota, godz. 12.00). v

KONCERT
• Dziś w Pałacu Sportu— kolejna doroczna 

im preza (dziewiąta) "Disco-shou", w której 
weźmie udział szereg znanych zespołów, a wśród 
nich "Airija", SEL, "Naktines personos".

WYSTAWA-SPR2EDAŹ 
Sr Tym razem  kotów przewidziana jes t w 

sobotę i niedzielę w lokalu Szkoły Sr. Salomei 
Neris (W ileńska 32/2). Rasowe i zwykłe ko­
ciaki do obejrzenia i nabycia od godz. 10.00 
do 18.00.

NA ZDJĘCIU: ceramiczna rzeźba T. Jano­
wej e k sp o n o w a n a  w G a le r i i  M eda li 
(Świętojańska 11).

Fot. M arian Paluszkiewicz

t e l e w iz j a

PIĄTEK, 9 CZERWCA

K  LTV
7.00—Dzień dobry. 8.50— Zadanie 

dMMcyjno z języka francuskiego dla 
ogólnokształcących. 9.30 —■ 

yomofci Deutsche Welle. 10.00 — 
ygfiwfcł France-2.10.30 — Pamięć. 
l-Spoktałd TV. 12.15 — S. "Dolina 
1100 — Odpowiedź na zadanie 

pnnacyjne z języka francuskiego dla 
I ogólnokształcących. 13.30 — Mł- 

ttM Europy w koszykówce kobiet 
-Rosja. 17.05 — Japoński wideo- 

ęcyn inform. 17.20 — "...oponuj!".
R. Paleckia. 18.00 — Wiadomości 

419.05—Sześć kontynentów. 19.25 
■Hm TC M. BeHmann naszymi oczy- 
t.20.30 — Panorama. 21.00 — Sport 

i — ‘Matka i syn". 21.45 ■*— Al. 
k  22.10 — Nocny program psy- 

i-puW.23.15—Wiadomości wieczór- 
[2130— F. -Czerwona skała" (USA). 
1AŁTYCKATV, TV POLONIA 
'X—St Tak świat się toęcT. 8 ^5 — 

i^wanocy". 18.05— Powianie, pro- 
■<Wa(fyl8l0—Reportaż^. 16.55 
Ib̂ dzis jak drzewo..." — film dok (P). 
'-Zaproszenie (f^. 17.40 — "Czas 
j t *  (P). 1800 — Teleexpr©88 (P).

Finy anim. 18.30 — Firn dok.
' — Nowości bałtyckie. 19.05 — 
|Aw rękaT. 20.00 — Za rogiem...

8. "Granica nocy". 21.00 — 
**ibslycHe. 21.05 — Tak świat się 

2ŁOO — Panorama fP). 22.30 — 
‘Onertama historii (Kanada).
_ • LNKTV 

J-OO—Poranne koło. 9.00 — Tełe- 
J — S. "Oddział ratowniczy".

Cza*. 17.20—Cztery koła. 17.40 
Romania 18.10 — Film anim. 

6. "Drobnostki życia". 19.30 — • 
kronika. 20.00— Czas. 20.40 

Anonse. 21.00 — Telegra
21.55 — ‘Wszystko!" — pro-
22.15 — Hiszp. film erot "Ba-

TELE-3 
Wiadomości (ang.). 8.00 — 

J^*Mój mały kucyk*. 8.30 — 8. 
^Barbara". 9.30 — Show Guines-'0.00 _ Muzyka I słowo. 10.30 —
^■'"•Pektor cji kryminalnej", 

^smień przy kamieniu". 12.35 
muzyczna Texas". 13.30 —
13.55 — Lekcja jęz. ang. 

^ ' / “dwodne przygody. 14.30 —
15.30 —  Wyzwanie. 18.00 

^ fTna służby zdrowia. 18.30 — 
Przyrodę. 17.00 — Film fab. 

J p te c ż ó r  w Oagrze". 18.30 — 
i/ wb. 18.55 —  Lekcja jęz. ang.

^W ieści. 19.20 — 100 proc. 
a ̂ • 'S a n ta  Barbara". 20.30 —  8 .

»naly kucyk*. 20.55 —  Lekcja 
J2L 00  - ,  W iadom ości 21.15— 
j!1* *Portu. 21.30 — 8 . "Góral". 
C j®  — M uzyka. 2 3 .0 0  —  
Jv?^‘ 23.15—  Nowości ze  spor- 

^  Rbn fab. "Nana".

Ko w i e ń s k a  t v
* | ''1 2 .0 0  — Program Inf.-roz.
r m : 7 00 “  S- 4wlacle. ^ • 7 J o  — Ekspres poranny-1. 

h j^ io tka  Fletcher*. 9.15 — Eka- 
■iJJny-2.9.30— 8. "Policja z  Mia- 
, Mój dom —  moją twierdzą. 
l^?®Pres poranrry-3.18,05 — 8. 
I lp id w z ą r  (7). 18.40 — 8 . "Po- 

• 19 J 0  — Muzyka. 20.00 —
20.20 — Telegra "A2, B". 

lab. "Najważniejsze — 
j~-®0 —■ Wieczorna muzyka. 
.■ "Ciotka Fletcher". 23.50—ii

i^ ^ i l e ń s k a t v
8port tygodnia. 8.30 —  Film 

8.45— 00x60x90.0.00 
• - °9owy, 9.10 — 8. "Grace w

opałach". 9.40 — Program humoryst 
"Raz na tydzień". 10.10— Serial dla dzie­
ci 10.40— Apteka. 10.50— Kurs dolara.
11.00 — Moja gwiazda. 11.30 — S. "Poli­
cjant z Koguciego Wzgórza”. 12.30 — 
90x60x90. 12.45 — Film dok. 18.40 — 
Tablica ogłoszeń. 18.45 — Dziś w miaste­
czku. 19.00 — S. "Grace w opałach".
19.35 — Film fab. "śledztwo prowadzą 
rzeczoznawcy". 22.15 — "Historie na 
noc”. "Czy lubicie pieniądze?" 22.50 — 
Nowości postmuzyld. 23.05 — Dziś w 
miasteczku.

I KANAŁ
5.00 — Poranek. 8.00 — Dziennik.

8.20 — S. "Józefina, czyli komedia 
próżności". (5). 9.10 — Klub 
podróżników. 9.53 — Ekslibris. 10.00 — 
S. "Przyroda świata”. 11.00 — Dziennik.
11.20 — S. 'Wieczny zew" (6). 12.30 — 
Kompas. 13.00 — Program inform.-rozr.
13.35 — Telegra. 14.00 — Dziennik. 
14.20—"Mir. 15.00—S. dla dzied "Biały 
IdeT. 15.30— Zaczarowany świat— czyli 
Cinema. 16.00 — Ściągaczka. 16.05 —  
Lekcja rockowa. 17.00 — Czas. 17.20 — - 
Człowiek i prawo. 17.50 — Beau Monde.
18.50 — S. "Józefina, czyli komedia 
próżności" (5). 19.00 — Pole cudów. 
19.40— Dobranoc, dzieci 20.00— Czas.
20.45 — S. "Przygody prywatnego dete­
ktywa Nestora Birmy". 21.30 — Wersje.
21.45 — Pogląd. 22.30 — Tenis. Otwarte 
mistrzostwa Francji. Półfinał 23.20 — 
Przegląd muzyczny. 23.55 — Dziennik

TVP-I
11.00 — "Katts i jego pies” — serial 

prod. kanadyjskiej. 11.50 — Muzyczna 
Jedynka. 1200 — Mały i duży człowiek.
12.15 — Zrób to razem z nami 12.30 —. 
Z Polski rodem — magazyn polonijny.
13.00 — Program muzyczny. 16.30 — 
Rock Raport 16.55 — Muzyczna Jedyn­
ka. 17.00 — "Moda na sukces" — serial 
prod USA. 17.25— Dla dzieci: Ciuchcia.
18.00 — Tełeexpress. 18.20 — Tata, a  
Marcin powiedziaf. 18.30 — Goniec — 
tygodnik kulturalny. 19.05 — Randka w 
ciemno—zabawa ąuizowa. 19.50—Zulu 
Gula, Miedziana 13.20.00— Wieczoryn­
ka. 20.30 — Wiadomości. 21.10— "Dom 
gry" — film fab. prod. USA. 22.50 — Puls 
dnia. 23.10 — W. C. kwadrans. 23.25 — 
Przed Opolem — Debiuty. 24.00 — 
Wiadomości. 0.15 — Bliskie spotkania — 
Joanna Siedlecka. 0.45 — "Złodziej serc" 
— film fab. prod USA. 2.20 — Rock ra­
port

SOBOTA, 10 CZERWCA
LTV

9.05 — Program dla dzieci. 10.00 — 
Sroka. 10.30 — Tełeartel. 11.20— Nasz 
język. 11.55— Koszykarskie mistrzostwa 
Europy kobiet Litwa— Francja. Podczas 
przerwy—filmy dla dzieci. 13.30—Witaj, 
Francjo. 14.00 — Droga. 14.30 — 8. "Gi­
mnazjum w Degrassi". 15.00 —Sport na 
świacie. 15.20 — Litewscy olimpijczycy. 
15.40 — Wstąpcie, goście. 16.35 — Spe­
ktakl TV. A  Keturakia "Ameryka w łaźni". 
18.15— Wiadomości 18.30—W świacie 
kina 19.00 — Kamera VRS. 19-20 — Ho­
tel muzyczny. 20.30-— Panorama. 21.00
— Sport 21.15 — Loteria "Perias”. 21.20
— Pod własnym dachem, 22.05—Włoeld 
seria l krym. "Grubas". 23.40 —  
Wiadomości wieczorne. 23.55 — Bob 
Mariey.

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA
4.50 — Finał NBA 1995 r. 7.30 — 

Wspomnienie weekendu wszystkich 
gwiazd NBA. 8.35 — 8. Tak świat się 
kręci". 9.30 — 8. "Granica nocy". 10.00— 
Prospekt 10.30^- Dziecięcy weekend.
11.00— Film dok. 11.30— NBA z bliska.
12.00 — Za rogiem. 12.30 — Czarno­
białe. 13.00 — Wiadomości (P). 13.10 — 
-Znajomi z ZOO" (P). 13.40 — Teatr 
młodego widza: "Stara baśń" (P). 14.30— 
-Mała księżniczka” (P). 15.00—Wojenko, 
wojenko: -Przerwany lot" (film fab. (P).
16.40 — Listy od widzów (P). 16.55 — 
"Alicja* (P). 18.00 — Teleexpreas (P).

18.15 —  Kino —  m oją miłością. ”Nic 
świętego". 19.00 — Nowości bałtyckie.
19.05 —  Cd. filmu "Nic świętego". 19.30
— Finał NBA 1995 r. Podczas przerwy — 
Nowości bałtyckie. 2 2 0 0  —  Panorama 
(P). 22.30 —  Film "Niszczejący dom”.
24 .00  — Jazz . 0 .20  —  Program  na 
nadzielę (P). 0.30 —  Muzyka w TV. 1.20 
— XV jubileuszowy Festiwal Piosenki Stu­
denckiej. Koncert gwiazd (P). ZOO —  "Z 
biegiem la t z  biegiem dni" — serial TVP.

LNKTV
9.00 — Poranne koło. 11.05 — S. 

"Miłość rani". 12.00 — S. 'N iebieskie 
migdały". 12.50 —  Film dok. 13.45 — Na 
jednym końcu haczyk.. 14.05— Informa­
cje Deutsche Welle. 14.35 — Tangoma- 
nia. 15.00 — Film dok. 15.30 —  Program 
muz. "Wszystko!" 15.50 — Film dok. 16.40
—  Kibir tełe vibir. 18.00 —  S. "Dalekie 
namioty". 18.55 —- Cztery koła. 19.25 — 
Karaoke i inni; 20.00 — Czas. 20.40 —  S. 
"Niech krew leje się swobodnie!". 21.05— 
Sobotnie pogadanki. 21.40 —  S. "Eter!".
22.05 —  Program humor. "Pewnego ra­
zu...". 22.40 —  S."święty".

TELE-3
9.00 —  Film anim. "Candy, Candy".

10.30 — Film an im  ‘W yspa skarbów".
12.00 — Muzyka. 12.30 —  S. "GóraP.
13.30— W W. Brytanii. 14.00— W kierun­
ku wysp. 15.00— Floyd n a  ziemi włoskiej.
15.30— Bilet do  świata przygód. 16.00— 
Moje serce. 16.30 — Miasta Niemiec.
17.30 —  Magazyn nr 1. 18.00 — Sam 
sobie reżyserem. 18.30— S. "Maria Cełe- 
ste". 19.25 —  "Uetloto". 19.30 — Pole 
cudów. 20.30 —  Film anim. "Garbus z 
Notredame". 21.00— W iadomości 21.15
—  Muzyka. 21.30 —  Film "Odwrócone 
serce". 23.00 —  Wiadomości. 23.15 — 
Muzyka. 23.30 ̂ F H m  "Krwawa jesień".

KOWIEŃSKA TV
9.00 —  Poćwiczmy. 9.05 — Smacz­

nego! 9.10 —  Poranek z  muzyką. 10.00 ’
—  Film anim. 11.25—  Muzyka. 11.45 — 
Ostry kan t 12.00 —  S. "Brzeg marzeń".
13.00 —  TOP 10 Ameryki. 13.25 — Film 
■Park Avenue-79". 15.00 — Muzyka.
15.30 — S. "Kameleony". 16.30 — S. "W 
świecie zwierząt". 17.00 —  FHm "Krótkie 
spotkanie". 17.40 — Film-koncert 19.30
— ABC zdrowia. 20.00 —  Wiadomości.
20.20 — Filmy anim. dla dzieci. 21.00 — 
Film "Sługa”. 23.20 — Ulubione melodie.
23.40 — Wiadomości

WILEŃSKA TV
7.10— Fłlm "Dońska opowieść”. 8.45

— 8. dla dzieci. "Bajki braci Grimm". 9.10
—  Mieszanka. 9.25— Film dla dzieci "An­
drzej i zły czarodziej". 10.40 — Ekran 
tygodnia Wileńskiej IV. 11.00— Film dok
12.00 —  Wilno I wilnianie. 1220  ■— 10 
minut z  ks. R. Jakutisem. 12.30 —  Film 
•Fantazje FaretiewaT. 15.00 —  Show "Ja 
sama". 15.45 —  MTV. 18.25 —  Ekran 
tygodnia Wileńskiej TV. 18.45 — Co? 
Gdzie? Ile? 19.00 —  Katastrofy tygodnia.
19.30 —  Film "Proszę o k s ię g ę  zażaleń".
21.20 —  Film "Mistrz pięści". 23.00 — 
Tablica ogłoszeń. 23.10  — "Na granicy".
23.55 —  FUm "Anatomia miłości".

IKANAŁ
5.00 — Poranek. 7.45 — Słowo pa- 

starza. 8.00 — Dziennik. 8.20— Lego go. 
a .5 0  — • 8 .  T a je m n ic e  m o jego  
dzieciństwa". 9.2S —  Poczta poranna. 
10;Ó0 — Smakołyk. 10.15 Zdrowie. 
-10.50 — Prowincja. 11.20 — Festiwal fol­
klorystyczny. 11.40 i—  Film "Szpieg w 
czarnym płaszczu”. 13.05 — Film anim. 
13.25 — Zwierciadło. 14.00 — Program 
Inf.- roz. 14.20 — Wielki wyścig. 14.50 — 
Film dok. 15.40 — W świecie zwierząL
16.20 j— Panorama śmiechu. 17.00 — 
Czas. 17.25 — Klub rzeczoznawców.
18.05 — Film "Żandarm I przybysze z 
kosmosu". 19.45— Dobranocka. 20.00— 
Czas. 20.45 — 8. "Przygody prywatnego 
detektywa Nestora Birmy". 21.30 — Kto? 
Gdzie? Wedy?22.35 — Przed I po... 23.30 
 Wizyta U Wnołaura. 23.40 — Otwarte

mistrzostwa Francji w tenisie. 1.40 — 
Dziennik

TVP-1
10.00—Wiadomości 10.10—"Ziar­

no”. 10.35 ^  ”5-10-15”. 11.30—  "Cyrk 
. fizyków" — program popularnonaukowy.

11.50 — Co wy na to? 12.00—"Dinozau­
ry",— film dok. prod USA 13.00^* 
Wiadomości. 1310 — Kraj — magazyn 
regionalnych Oddziałów 1VP. 13.35 '<■— 
Muzyczna Jedynka. 14.00 — Swojskie 
klimaty. 14.30 — Walt Disney przedsta­
wia. 15.45 — Telewizyjny Teatr 
Rozmaitości: Muza Pawłowa — "Małe 
sztuki dla sceny jarmarcznej”. 16.40 — < 
Swojskie klimaty. 17.00 — "Bill Cosby 
show" — serial prod. USA-17.25 — 
"Zwierzęta świata” — film prod. nowoze­
landzkiej. 18.00 — Teleexpress. 18.25 — 
Mdm, czyli Mann do Materny, Materna do 
Manna 18.50 — Swojskie klimaty. 19.10

c V -  "Beverty Hills, 90210” — serial prod. 
USA 20.00 — Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.10 — "Mistrz kierownicy 
udeka”— film fab. prod. USA 23.00 — 
"Czekając na Bellona" — koncert 24.00 
— Wiadomości. 0.10 — Relacja z uroczy­
stej przysięgi wojskowej przed Grobem 
Nieznanego Żołnierza w Warszawie. 1.00
— "Rok pod znakiem karabinu" — film 
prod. USA 2.45— Program rozrywkowy.
3.40 — "Policyjny rock and roli" — serial 
prod. USA

NIEDZIELA, 11 CZERWCA
i 1 m  LTV
9.00 — świadczmy Chrystusa. 9.30

— Gest 9.50 — Zdrowia. 10.30— S. dla 
dzied"Sałty". 10.55—7dni Kowna 11.55 
—Tełeanons. 12.00:—W świecie koszy­
kówki 12.45 — Piętro 18/17, 13.30 — 
Film dok 13.45 — Telełorum. 14.30 — 
Azymuty. 15.00 — Koncert życzeń. 16.00

, — 8. "Neonowy jeździec". 16.50 — Kato­
lickie studio TV. 17.20 — Program ”Auto- 
mania". 18.00 — Wiadomości. 18.05 — 
Tełeanons. 18.10 — Powrót Kurśnasa
18.50 — Zielone drzewo żyda. 19.20 — 
Językowy teleturniej. 2 0 . 3 0 Panorama.
21.00 — Sport 21.15 — Pierwszy kanał.
21.30 — S. "Żełaźnl chłopcy". 22.50 — 
Mistrzostwa Europy w koszykówce ko­
biet. Litwa — Niemcy. 23.25 — 
Wiadomości wieczorne. 23.40 — Półinal 
pucharu pMd nożnej Litwy.

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA
8.35 — S. Tak świat się kręci". 9.30

— Krold. 10.00 — Spotkania 10.30 — 
Dziecięcy weekend. 11.00 — Na ekranie
— Chartie Chaplin. 11.50 — Jazz. 1230 
—"Skarbiec". Program historyczno-kułtu- 
ralny (P). 13.00 — "Na polską nutę” — 
program dla dzied (P). 13.45 — ”Pirad”
— teleturniej dla młodych widzów (P).
■14,15 "A/abola" — serial dla młodych
widzów. 14.-45 — T a ta , a  Marcin 
powiedział...” (P). 15.00 -  Artyści -  
Władysław Wamerus (P).15-30 — Ojczy­
zna polszczyzna <P). 15.35 -  Rdad« z 
uroczyste! przysięgi przed Grobem Nie­
znanego Żołnierza” (P). 16.10 -  Spotka­
nie z prof- Wiktorem Zinem (P). 16-30 — 
Tele Rinn” (P). 17.00— Biografie: '0*a*- 
ni zagończyk” — film dok (P). 18 00̂ — 
Teleexpress. 18.15—Film anim. 18.30— 
Wspomnienie weekendu W W f  
gwiazd NBA 19.30 —
20.00—PrzeglądNBA 20.30-8 . "Dzito 
róża”. 21.00 — Nowośd bałtyckie. 21.05
— 8. Tak świat się kręci". 22.00 — "Ko­
bieta w kapeluszu- — film fab. (P). 23.50
— Sportowy weekend (P). 0.05 — 
ludńa wyspa" (P). 0.55 -  “O ^ n c l  
bajkę--film dok (P). 1.15-J a z z  l^ar- 
tet J. Zabieiińsłdego (P). 1-40 Fkwi 
NBA 1995 r.

LNK
g  00 -  FHm d o k  9.30 —  Filmy anim.

11^5 -  Telegra Tak. Nie-JZ-ZO-Ka- 
raokellnni. 12.50-S."Dateltfe namtot£
13 3 5 — 8. "Jeszcze jedna szansa". 14.35
_  Cztery koła. 15.05 -  Pewnego razu^.
15 40 — Wbłr tełe viblr. 17,10 — F»n 
•Wyzwolenie". 18.15 — Film anim. 19.20

—S. "Miłość rani". 20.15—Monitor. 21.00 
— Horoskop tygodnia. 21.05—Film -Su­
rowy kraj”. 22.50 — Niedziela

9.00 — Film anim  "Candy, Candy". 
10.15— Okno na przyrodę. 10.30— Film 
anim  'Wyspa skarbów". 12.00— Muzyka 
i słowo. 12.30 — S. "GóraT. 13.30— POP 
TV. 14.00 —- Wyżyny I głębiny Afryki
14.30 — świat oceanów. 15.00— Ekspe­
dycja 16.00 — Film "Jeźdźcy losu. 17.00
— Dzikie południe. 17.30 — Ciekawi lu­
dzie. 18.00 — Kalejdoskop europejski.
18.30 — S. "Maria Celeste”. 19.30 — Gu- 
inness show. 20.00 — Sport na świecie.
20.30 — Film anim  "Garbus z  Notreda­
me”. 21.30 — FHm "Życie Paryża”.

KOWIEŃSKA TV
9.00 — Poćwiczmy. 9.05 — Smacz­

nego! 9.10— Poranek z muzyką. 10.00— 
Film dla dzied. 11.10 — FHm dok 11.40

Muzyka 12.00 — S. "Brzeg marzeń”.
-13.00 — Film "Dżek Wośmiorkin". 15.30
— S. "Kameleony". 16.30 — Pół godziny 
muzyki klasycznej. 17.00 — S. "Ciołka 
Fletcher". 17.50— Film "Najważniejsze— 
to miłość". 19.30 — TOP 10 Ameryki. 
20.00 — Dla dzied. 20.20—  Film anim. 
dla dzied "Smutfy". 21.00 — Rozmowy z 
twórcami teleserialu "Kryminalne histo­
rie". 21.40 — Jazz dla wszystkich. 22.10
— Film fab.

WILEŃSKA TV 
7.10..—  F|lm "Proszę o  księgę 

zażaleń". 8.40 — Film dla dzied. 9.1Ó —<> 
Mieszanka 9.35— Fam dla dz ied  10.40
— Muzyka 10.45 — Co dobrego, profe­
sorze? 11.00 — Moje nowośd. 11.20 — • 
Film “Nasz kochany doktor". 12.55— Pra­
sa  i muzyka 13135 — Był sobie. 14.15 — 
Nowy Jork! Nowy Jork! 14.45 — O.K. 
15.00— Film d ok  19.00— Muzyka 19.15 
— Moje kino. 19.45— FHm "Brama Pokro- 
wska". 22.20 — Moja historia

I KANAŁ
5.00 — Poranek 7.30 —  Poranek 

olimpijski. 8.00 — Dziennik 8.30 — 
Wczesnym rankiem 9.00 — F8m anim. 
9.10 — Dopóki wszyscy w domu. 9.40 
Kryształowy trzewiczek 10.25 — 
drzewo rzemiosł 10.30 — Służę RosjL 
11.05 — Geografia świata 12.00 Cala 
Rosja 12.20 — Film anim. 12.40 — Film 
"Z wiarą, nadzieją I miłością". 13.00 
Pod znakiem "PI". 13.45 Sport w 
południe. 14.00 — Dziennik 14.20 — . 
"S tac ja  m arzeń". 15.10 — Klub 
podróżników. 16.00 -  Ameryka z  M. Ta- 
ratutą 16.30 — Fdm anim  16.55 — Uro­
czyste obchody deklaracji Uniwersytetu 
Rosyjskiego. Na zakończenie — Tenis. 
19 20  — Film "Zdarzyło s ię  to  w 
Pieńkowie". 21.00 -  ”
S. -Przygody prywatnego detektywa  Ne-
stora Birmy". 23.15 -
stwa Francji w tenisie. 0.15 — Dziennik.

TVP-1
9 55— Tęczowy Muslo BoX. 10.20—

T«t®ranok. 10.45 -  Szwtpw-
W kinm: "Mn*i
pre Ĵ. USA. 13.00—
m isia  z  W atykanu modlitwy OJo

2wkHut 1330 — Koncart życzaA. 14.00
. -W l«iomo4d. 14.10- Z a  riadrriom*

gótaml. 14.40 -
^ "  ,0  -  Komik.J .

1« 20— Antena 1 0 .4 0 -  Od 
0o  Opota. 17J»  -  Kultura 
rodu 18 00 — TalawipraM- 1»^» 
^mtoohu warta. 10.50 — Dzhmnik ta to *  
zyjny. 19.10 - W  O u I n r T - ^ P ^ ;  
USA. 20-00 -  WteowynM^SO ^O 
Wiadomości. 21.10 — "Scartafl- — •«»" 
prod USA.22-05-P o dao ld ilW M ^tu - 
^ _ P o w k ) o M M ^ N o w r t o « t o -

m -  Rada tó n u . 23.30 -  Spof- 
0° ' . 'T T ;  M  _  -Kobieta bazIowa niedziela 0.30__  —



[  Ogłoszenia ]

Ogłoszenia I reklamę do "Kuriera Wileńskiego" przyjmuje się pod adresem: 
Dom Prasy, Lalsv6s pr. 60, piętro 11, pokój 1114, tei. 42-69-63, fax 42-72-65 

w  dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Za treść ogłoazori redakcja nk> 
odpowiada. Opinia czytołnfców za* 
warta w ich Matach nła rawaif aą 
zbieżne z  opinią redakcji.

D yium y rsdłW o' 

Halina JOTKIMŁ0

POUSH JUHJMES
■  MLMR/S, ROOUNŚS KEUAS 2 A S M
A J b J  m  hotel skri&s, pokt Lonaczf M  ^

Z A P R A S Z A M Y  NA R E J S

W I L N O  -  W A R S Z A W A  -  W I L N O

K U R IE R
Wileński

DZIENNIK 
SPOŁECZNO-POLITYCZNY 

Ukazu)* słę od 1 lipce 1953 r.

Druku)* Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

Redaktor naczelny 
Czesław MALEWSKI

N asz ad res:
LaiavAa pr. 60. 2036 Vllnłua, 

Llatuvoa Raapublika 
Kod 67218 
C ena 60 ct 

SL 322

TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego —  42-79-01, zastępcy redaktora —  42-7® '̂ 
42-79-48, sekretarz redakcji —  42-79-49. ^
DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych —  42-78-72, ekonomiczny —  42-78-54, 
noścl krajowych —  42-79-64, łyda wsi —  42-79-98, prawa I legislacji —  42-75-78, szkolnj^ 
I młodzieży —  42-79-73, stołeczny, kultury —  42-79-77, handlu, usług, "Magazyn 
42-79-56, literatury l sztuki —  42-79-88, listów I Interwencji —  42-69-65, reklamy I ogkw^jL 
42-69-63. Korespondenci: na rejon wileński —  42-79-68, 45-03-95, solecznlckl —  _
śwlęciańskl —  47-59-49, trocki i tzyrwlnckl —  42-69-65, 47-04-95, fotokorespondMK1 
42-90-81.

9 cze rw ca  1995 r.

Z  o]u^ji p łfb te g o jiib ik itflii  tO -ltd a  Pawła RUSAn^J- 
scniecziiięJsae^caenfaadroifTcli, długich i  sscaęfliaTchlaL 

^ a i f  Nłech Twoje dobre serce cieszy nas i wszystkich potrzebi^ją- 
cych, którzy zwracają się do Ciebie

tyczą tona 1 dzieci 
|  (la m . 667)

WilUOW :

f i  0 G M 1 0 S

P< zju& &  ycfve* u * ft&  &6oh£  f
Audio-yidee aparatura. 

Techniczny sprzęt domowy. 
Szwajcarskie zegarki. 

Środki higieny. 
Meble.

PODZIĘKOWANIE 
spełnosprawnych U tf  . .

Zenonowi KUZBORSWEMU z  Trok, p. Edwardowi SZYMCZYKÓW) z  Czarnego &  
oraz merowi Niemenczyna p. Mieczysławowi BORUSEWICZOWI za umożliwienie 
wzięcia udziału w festynie "Kwiaty Potekie" członkom naszego Stowarzyszenia z  Wilna 
i rejonu wileńskiego.

Mieczysław PALEW1CZ

* Naprawa silników 
(diesla)
* Spawanie głowic (gwa­
rancja)
* Regeneracja pomp i 
wytrysków
* Przegląd techniczny
Vllnim, Ul. 64-14-90 i  od fodz. 

l t  teL 75-41-72.
(lam. 753)

UDZIELĘ POŻYCZKI 
pod zastaw nłerechemeścŁ 
Te L 66-04-77.

(Zam. 710)

KUPIE CZEKI 
inwestycyjne, płacę od razu. 
Vllnlas, teL 77-43-64.

(Zam. 754)

KUPIĘ
nlespryw atyzow ane m ieszkanie, 

m oie być zadłużone.
TeL 26-34-95.

(Zam. 711)

POSZUKUJE PRACY 
3S-tetni Polak, Inżynle r  budowlany 

(14 la l pracy n a  budowie).
Zwracać się: teL 55-74-17.

(Zam. 757)

KALENDARIUM
* P iąlek (9.VI) jes t 160 dniem 

1995 r. D o kotka roku 205 dn i
* Znak Zodiaku— Bliźnięta.
* Imieniny: Felicjana, Pelagii, Sła­

woja, Tekli.
* Wschód Słońca —  4.44, zachód 

—  21.52. Długość dnia 17 godz. 08

Szanowni
Państwo!

Zamieszczajcie 
reklamę 

na łamach 

"KURIERA 
WILEŃSKIEGO*!

T  Litewska Służba Hydro*** 
rologiczna przewiduje na9 aa**®' 
chm urzenie z przcjałnienl**^ . 
opadów. W iatr południowo^*®® 
umiarkowany. Tem peratura®^

W  ciągu następnych 
możliwe krótkotrwałe opady. 
Temperatura w nocy 11-14 w
20-25 stopni.

Z  WYGODNYM POŁĄCZENIEM  
DO KANADY IU SĄ  M

INFORMACJA I REZERWACJA: VILNIUS 26-08-79.

Sklep 06IIIHNA , audio-video aparatura I techniczny aprzet domowy. Ul. Verl(i4 24, Mkm>, teL  35 28 89,35-26-27. 
Filie: PAS JUDZAPfl, al. Laisues IŻS, Ml. 48 15 85; FUJI FOTOCENIRAS, al. Gedimino 38, ML 8 26S 2M 27 .
Ośrodki serwisu: SONY, SIEMENS, FUIWI - tel. 35 28-14; DEC, BOSCH/SIEMENS - Ml. 35 28 19. • .

Sklep ASTRA, audio-video aparatura, techniczny sprzęt domowy, szwajcarskie zegarki. IX. Zlrmenu 84, llilnius,
, tel.: 77-17*38,76-28-22,77-59-55. Filie: al. VaKiećii| 5, tal. 61-77-38 i w ośrodku handle w ym KI iL  f i r m u j  69, 

Centrum handlowi ogmios CENIRE. Ul. Uerkio 29, Vllaln, ML: 35 25-23,3S-25-Z4.

BAlDjltENIRAS, me We z całego św iata. Ul. Verl(il| 29, Ifilnlns, tel.- 35 29̂ 45. 
Sklep meblo.wy ANEROIDAS, wlosKie meble. Ul.l{alvarlj4.39, l/ilnilis, tel. 75-1101. 
S a ln  meblowy ISPAIMSKIBAIDAI, al. Architekta 152, VUimus. tel. 45-45-19. 
ŚVEIC ARISKU LAKROOŻN) SALONSS, ul. Verkiu 29, Vilnius. tel, 35-27-56.
Sklep ZEREM, szwajcarskie zegarki. Ul. Iraku 5, Uilnius, tel. 22-72-60.


